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Popłoch wśród bolszewików. - Świetne rezultaty
naszych lotniKów.

WARSZAWA. (Pat.). Komunikat sztabu general­
nego z 15 pierpiua b. r.:

K o n t r a k c j a  naszej anmji { s ó w i o c n e j  w daL 
szym ciągu m a  p r z e  b f e g  p o m y ś l  ny.  Ilość jeń­
ców, wziętych w [rejonie Stoehodzina, wzorsła do 
euO. Poza tern oddziały nasze zaobyły 120 wozów 
z amunicją oraz 80 z prowiantami. Z uznaniem pod­
kreślić należy świetne [zachowanie się naszej jazdy 
składającej: się prawie jvyłącznie na tym odeinikuf 
z elementu o c h o t n i c z e g o .

W rejonie W a r s  z a w y  dnia 14 bm. nieprzy­
jaciel atakował uporczywie SwMnek Z e g r z a  - R a- 
d z i  m i n a  - Ok u n n S e wa  I Leśniakowizny. Do sil­
nego napięcia hóćirou^ły walki pud R a d  z i m i  n e m ,  
który pierwotnie przeenodzif i? rąk do rąk. Dnia 
15 bm. w południe po ostrej walce Ra d z  i m i n  zo­
s t a ł  ostatecznie p r z e z  n a s  o p a n o w a n y .  Nie­
przyjaciel poniósł (straty w zabitych i rannych.

Oddziały r aisze odniosły również szereg poważ­
nych sukcesów w [rejonie C h e ł m a  i H r u b i e *  
s z o  w a. Pod Hrubieszowem izdiobyto 11 karabinów! 
maszynowych kilkadziesiąt koni, oraz znaczne za- 
p isy amunicji. K̂ flka dział oraz kilkanaście karabff- 
niiw masuj nowych nieprzyjaciel zatopił w Bugu. — 
Wzięto poza tern około 100 jeńców, w tej liczbie szefa 
sztabu grupy operacyjnej bolszewickiej.

Na p o ł u d n i e  nieprzyjaciel zdołał opanować 
Sok&L Opuszczenie Brodów odbywało się w zupeł­
nym porządku, po uprzedtoiem wywiezieniu sprzęi 
tu kolejowego.

Naczelne Dowództw o W* P. Sztaa generalny

IBarssaroa. (Pat) Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z 16 b. m.

Front  polnicny : Zapoczątkowana przez gen. 
S ita rsk ie g o  kontrakcja naszej armji północnej, 
pomimo nader trudnycn warunków rozwija się 
w  dalszym ciągu bardzo pomyślnie. Nie bacząc 
na ciężki* straty i zacięty opór przeciwnika, który 
przec;wstawił naszym siłom w tym rejonie aż 10 
dJ/wizy], oddziały armji pólnuonej na cale) linji 
posuwt-i^ się  naprzód. Dnia 16 bm. odzyskano 
po ciężkich walkach CiethanÓU. Nieprzyjaciel w 
poszczególnych pur ki ach rozpoczął już gorączko* 
wy edwrót. Lutnicy nasi, których współdziałanie 
dają świetne rezultaty, OStrzeliWują colające się 
kolumny przeciwnika, potęgując ich popłoch. Li­
czba jeńców znaczna. Rezultaty dają się już od­
czuwać nader dodatnie armji naszej broniącej sto­
licy, gdyż nacisk od północy w kieiunku na Ze­
grze i Demby osłabł bardzo znacznie. Gwałtowne 
waiki natomiast miały miejsce w ciągu całego dnu

15 i 16 bm. w rejonie Radzimina oraz na odcin­
ku południowym przyczółka, bronionym przez 
dzielne wojska poznańskie. Oddziały nasze gro­
madzone pod Radzyminem. przez generałów Rrood- 
tau/skiego i Żeligowskiego oraz pułkownika 
Burghsrda. parokrotnie przechodziły do walki 
wręcz, paraliżując całkowicie ataki nieprzyjaciela

W  rezultacie niatylko zdołano utrzymać w ca­
łości nakazaną linję obronną, lecz w poszczegól­
nych punktach samorzutnie posunięto się nawet 
naprzód, zdobyto znaczniejszą ilośC jeńców i ujęto 
dowódcę brygady oraz komisarza bolszewickiego. 
Ze szczególnem uznaniem należy podkreślić boha­
terską śmierć ks. ka^&iana Ignacego Skorupki 
z 8-mej dywizji piechoty, który w stule i z krzy­
żem w ręku przodował akatująceinu oddziałowi.

Front środkowy: Dnia 16. bm armje frontu 
środkowego rozpoczęły kontrofenzycoe W Wtek- 
szsm stylu pod bezpośrednim kierownictwem IHa- 
czelnego Wodza. Po gwałtownym marszu ponad 
40 k m . ' linją Wieprza, już w południe oddziały 
14-tcj dywizji osiągnęły Garwolin, osaczając to * 
sposób nieprzyjaciela, który pod Maciejowicami 
probował przeprawić się przez Wisłę. Zdobycz już 
dotychczas znaczna. Prawe ssrzydło 4-tej armji, 
przełamując opór nieprzyjaciela pod Kockiem, zdo­
było 1 działo, 14 karabinów maszynowych i oko­
ło 200 jeńców Armje postępują w walkach szyb­
ko naprzód.

Front południowy *. Celem wyizucerra oddzia­
łów niep-zyiaciolskich, które pod Sok&lrm *i mię­
dzy Kamionką strumiłową a Buskiem przeszły 
na lewy brzeg Bugu, zarządzono kontrakcję. Na 
północ od Złoczowa i Zborowa i wzdłuż Strypy 
odparto lokalne ataki nieprzyjacielskie.

Naczelne dowództwo armji
(Sztab generalny).

tifepamała pite)a naszych lotników.
Warszawa. (Pat) Wczoraj lotnicy atakowali 

nieprzyjaciela z wielką siłą. W ykonano 49 lotów, 
wyrzucono 2,000 kg. bomb, oraz wystrzelano w 
akcji przeszło 10.000 kg. amunicji. Ta tak barazo 
owocna i celowa działalność lotników, która za­
sługuje na prawdziwe uznanie, przyczynia się w 
znacznej mierze dla obrony pozycyj, utrzymania 
łączności, oraz utrzymuje vt szachu nieprzyjaciela.

.Wczorajsza akcja lotników wywołała wśród 
bolszewików szczególniejsze zamięszanie i wyrzą­
dziła im duże straty.

Klęska bolszewik* pod Drohuskdem i Hrnbieszowsm.
Lublin. (Pat) .Ziemia Lubelska“ wydala nad-f linji rzeki Wieprz. Próby sforsowania przez nie­

zwyczajne wydanie, donoszące o klęsce bolszewi-1 przyjaciela linji Wieprza w rejonie Kurki, Ożarów, 
ków pJd Hrubieszowem i Dorohuskiem, oraz n a ' zostały ogniem artyierji i karabinów maszynowych

przez nas całkowicie udaremnione. Nieprzyjaciel 
wycofuje się na wschód. Miejscowości Grodek i 
Kaznów zostały zdobyte w brawurowym ataku 
przez oddziały grupy Hozera. Nieprzyjaciel został 
Odparty z tych miejscowości w zupełnym popłochu. 
Oddziały gen. Bałachowicza, pozostałe na tyłach 
nieprzyjaciela, rozwijają energiczną działalność, pa­
raliżując wszelką akcję zaczepną liiepizyjaciela.

Nad Bugiem brygada piechoty zajęia w dziel- 
nem natarciu Dorohów i Świerże. Dokonano w y­
padu na wschód od rzeki Bug do Lubomia. Na 
odcinku dywizji ukraińskiej zajęto, po zaciętej 
walce, Czernejów. Następnie wy pa-to nieprzyjaciela 
z Bobolowic i Wolkowian. Dywizja Legjonów, po 
zaciętej walce, odbiła Hrubieszów, zadając nieprzy­
jacielowi wielkie straty w zabitych i rannych, 

j Wzięto jeńców z 7 dywizji baszkirskiej i 25 bry­
gady jazdy. Nasze straty znikome.

'Powyższe wiadomości otrzymała „Ziemia Lu­
belska’ od oddziału II sekcji polityczno-prasowej.

(Dowódca frontu południowe wschodniego.)

Stanowczy zwrot w syturcji 
na transie.

WARSZAWA. (Pat.). “Kurjer Warszawską1 ci­
sze: KomimiKaty sztabu generalnego z ostatnich dni 
zjnaipionują stanowczy zwrot w  sytuacji naszego 
frontu. Stwierdzają one żs początek wielkiej bitw,,* 
poć Warszawą, zarysowującej fcię na dużym łukuj zujf 
zmacza ni; faktami, które uprawniają nas do najlep­
szej nadziei, zarówno tern, gdąie inicjatywa przeszł:, 
już w ręce naszego dowództwa, ja i tam gdzfe jeszcze 
odpieramy ataki. Sprężystość i rozmach akcji na­
szych wojsk okazały się w doskonałe! formie. Możemy 
Idiiś śmiało stłumiło i precz odrzucić passynusiyczn- i 
nastroje, zamieszczone w wieiu umysłach przez długi 
okres odwrotu, możemy spojrzeć śmiało w przyszłość 
i niezłomnie trwać w zbiorowej pracy dla frontu, 
W tej powinności pie wolno nam ustawać ani na 
chwilę, zarówno w Większych jak i skromnych po- 
ćzynarjiaćhi Front nie ćylko wzmocnił się i stężał 
do obrony, ale wszystko wskazuje na to, że armja 
nasza uzyskała także elastyczność i siłę rzutu. Mozę 
już niedługo ujrzymy to w kształtach bojowego 
czynu, ale armja musi nicuutamue być wspieranai 
przez cały naród1. W obecnej chwili blizkość irontu, 
ułatwia to zadanie. £em w5ększr zatem powinna być 
wydajność naszych zabiegów.

Cztery dywizje bclszew. rozbite.
o d e z w a  r a d y  m in is t r ó w

I WARSZAWA. (Pa;.). Prozydjun? rady ministrów 
, wydało następujące odezwę:

Obywatele Warszawy!
Rząd otrzymał wiadomości o zwycięskim pocho­

dzie armji polskiej na flank- wroga, atanująoego War- 
; szawę. Wojska nasze pod osobistem dbwó istwem Na- 
i czelnego Wodza osiągn-jły już linję GarwoBn.ŻelW- 

cLów i Parczew. Z północy donoszą o rozbiciu czte­
rech bolszet^ickich dywizji. Na linjiach obronnych 
p-rztiJ Warszawą zaęfęte nieprzyjacielskie ataki krwe- 
wo odparto.

Obywatele Warszawy!
Wytężcie wszystkie siły cek m niesie nk pomocy 

[ naszemu wojsku w jego ooh-te.sidm wysiłku do 
zwycięstwa.

Warszawa, 16. sierpnia 1920.
Prea^djum Rady rotniatów^
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.taszczę Irce
Warszawa (Pat) „Kurjer W arszaw ski” pisze: 

Sami bolszewicy przyznają, iż siły ich słabną. 
Świadczą o tem odezwy polowego politycznego od- 
Bzraru pewnej dywizji, znalezione u jeńców. Po­
wiedziano w nich, że po przejściu Bugu, w szere­
gach żołnierzy sowieckich wynikło zamięszanie. 
Jasno bije z tych odezw trwoga, iż w szeregach

0 dobre imię naszej armji.
j W dtoje ch*wały, jairoteż w cnwilach niepowo­
dzeń nauczyliśmy się {patrzeć zawsze z diuną na 
nasze wojsko. Gdy wiązadła narastającego dopiero 
organizmu państwowego jzesz^za, ,a gma h , z tru­
dem budowany, grzeszy dotąd licznemi szczęt): nami 
niedoskonałości, z otuchą i (ulgą pewną wskazywa-* 
łn się i a okazuje na annję, jako na rdzeń narodu, 
tęgi i zdrowy. Wśród tworów organizacji państwo^ 
wej, mniej lub więcej niedoskonałych, armja ucho- 
dzila za rzecz jedyną, które się udała.

Z tem większą przykrością przyjmuje się do 
wiadomości każdy fakt, drobnostkę chociażby, któ­
ra na aureolę naszej armji cień rzuca, a wytknąć ją 
musimy tembardiziej, że ścienpeó nie można, by na 
instytucji, którą społeczeństwo całe otoczyło najgo- 
rętszem umiłowaniem, wjidniały |skazy.

Z kćł prowincjonalnych 'dochodzą nas nierzadko 
utyskiwania, że żołnibrz fiapz niezawsze postępuje 
wzorowo. Pozwala sobie w  licznych wypadkach na 
piewną samowolę, której skutki mater,jline nie są 
wprawdzie niepowetowane, lecz nie o to nam cho- 
d;|i: między żoh^:pirzem, a ludnością miejscową, któ­
ra go zawsze wita z wyciągniętemi ramiony. wytwa­
rzają się kwapy fifejpotrzebne, chłop zawiedziony po­
czyna patrzeć na żołnierza z wyrzutem i żalem;.

N4e można powiedzieć, by żołnierz nasz 'był gor­
szy od żołnierza innego. Wojna przynosi zawsze ze 
sobą ciężary, lecz na oo pozwalało się z konieczno­
ści żołdakowi pruskiemu łub mad jarskie mu, to boli 
u swego zołri°rza, który ze swoją, a nie obcą lud­
nością ma do czynienia,

Fezsprzeezni" duzo położyć rależy na karb ioz- 
tnaszyistego tem ?®rame,"ni, wybujałego Pilnie pod 
wpływem walk ustawicznych, które z duszy żołnierza 
przywykłego do śgr^sref i (zabijania, starły subtel­
ności skrupulatniejszej etyM. Lecz w żaden sposób 
rur zrozumie tego (chłop, czy mieszczanin raułomiai 
stoczkowy, który przedew-izystkiem czuje głęboki żal 
że dokuczają mu swoje wojaka

Krytycznie jsza opinja nie od wini a zwykle w tych 
wypadkach żołnierza, lecz winy całej dopatruje się 
po stronie oficera. I jest w tem dużo racji. Wiemy, 
jak może wpływać na żołnierza oficer energiczny 1 
sprawiedliwy. Wszak zns ne są wypadki, że pułk o- 
gamięty popłochem pod wpływem niespodziewanego 
ataku, powstrzymywał jeden oficer. dość energiczny^; 
by Krzyknąć mocno i  rewolwerem zagrozić. Pułk 
wracał i przeelAilka zmiatał z powierzchni jak bu­
rza.

Oficer wiole może zdziałać. Lecz dla podtrzyma­
nia swego wyjpokieglo autorytetu musi on żołnierzowi 
okazać ojcowską opiekę i Jsihią dłoń jednocześnie^ 
Od wzorowego oficera wymaga się, by pod każdym 
względem był żołnierzowi [wzorem nie tylko męstwa, 
lecz i obowiązkowości, posnnięty choćby do prze­
sady. Pierwszy wstaje, ostatni spać idzie, a przede- 
wszystkiem trzyma na lżołrlorzu bez przerwy swe 
przysłowiowe "oko pańskie"* — oto typ oficera, a 
jeśli poszczególnym jednostkom brak zalet podobnych, 
należy im obowiązki ,te przypomnieć ze względu na 
dobro całej armji, która cierpi z powodti sporadycz­
nych wykroczeń.

Nie inkrymlnacje, lub rzucanie wojskowości kło­
dy pod nogi, są celem naszych uwag, lecz troska 
rzetelna o to, co nam drogie. Społeczeństwo ż dumą 
i miłością odnosi się stale do tej "soli ziemi", jaką 
jest armja, lecz chce ją widzieć bez najmniejsze! pla­
my. Nit wątpimy, że w ten właśnie sposób zrozu- 
mlą nasze Intencje władze wojskowe, które przy­
pomną oficerom ogrom ich odpowiedzialności za sto­
sunek żołnierza do jmfejszfcańca na prowjmcji. Przez 
rozciągnięte zaś baczniejszego nadzoru nad tymi, 
którzy o tem zapominają, przyczynią się władze z 
pewnością do usunięcia (zgrzytów, które wywołane 
przez jednostLi, niepotrzebnie psują reputację całej 
naszej mężnej 1 tak zasłużonej armji.

he toysiłk iz!
bolszewickich szerzą się lęk, dezercja i poczucie 
bezsilności. Jeszcze nieco wysiłku naszej armji, 
jeszcze jak największe współdziałanie społeczeń­
stwa, a odeprzemy wroga od stolicy tak d: leko, 
że w panicznym strachu cofnie się, a my będzie­
my dyktowali warunki  pokojowe.

 o— *

Z pobytu prezyd. Witosa 
w  Poznaniu i Gnieźnie.

WARSZAWA. (Pat.). Prezydium rady ministrów 
tkomuńljkuje: Prezydent iiilhijstrów Witos przybył w 
piątek rano db Poznania w towarzystwie szefa sek­
cji dra Studzińskiego. dworcu nowitali go: mi- 
ryster KuchaJfcflff przedstawiciele władz i posłowie,, 
a ladto włościanie, których 'mieniem przemówił pi 
Sobiecki z Tarkowa. Delegacja chłopska wręczyła 
pr.emjerowji wspaniały bukiet oraz cłileb 1 sól na 
tacy. Wśród gTomikfeh okrzyków „niech żyje" wzno. 
s zony eh przez włościan odjechai preiujer oo zamku, 
skąd udał isię do urzędu óśieęftezegji, mieszczącego 
się w dawnym gmachu pruskiej komisji kolomza- 
cjyięj. T omaw^ił z ministrem Kucharskim 1 szefem 
urzędu sprawy organizacji systemu przewłaszczenia^

O godzjnle 10*30 rozpoczęły się na zamku au­
diencje. Pierwsza przybyła delegacja wiecu obywa­
telstwa poznańskiego z dnia 10 bm., prowadzona 
przez pasła fes. Adamskiego. Delegacja przedłożyła 
premjerowi uchwały wiecu w sprawie obrony pań-| 
stwa. Prezydent ministrów oświadczył delegatom że 
najlepszą jdtogą do obrony państwa jest skupienie 
woli i wysiłku wszystkich dla obrony Rzecz ypospo.- 
litej, która jest cała zagrożona i cała się bronić 
musi pod jednem kierownictwem. To samo odpowie­
dział premjer delegacji związku narodowo - ludot- 
wego, przyjętej przez prezesa ministrów. Dalej przy­
jął pnemjur rektora j senat uniwersytetu. Premjer za­
pewnił senat, że mając dla nauki szacunek i rozumie­
jąc jej wartjiść i znaczenie, dołoży starań, aby słusz. 
ne postulaty uniwersytetu zostały spełnione. Następ- 
iije przybyła delegacja (narodowego komitetu służby 
kobiet, delegacja polskiego {związku zawodowego któ­
ra poruszyła szereg postulatów robotników, oraz po. 
stav,(fła ża£Ikpije kzybkfej (unifikacji byłej azjelnGy 
pruskiej z państwem |  delegacja narodowej partjj 
robotniczej, prowadzone przez posłów Wachowiaka 
i Nadsra, prosiła, aby rząd uczynił eo możliwe; aby 
wzmocnić jedność w (narodzie. Premjer w odpowie-, 
dzi wy łuszczył delegatom ^amijerzeinla rządu w tym 
hfcrunku.

Następnie txrzy.ął premjer około 2G0 osób liczą­
cą delegację zjednoczenia włościan WleSkopokkl i 
grupę polskiego stronnictwa ludowegtj. prowadzoną 
przez prezesa p. Jana Sobiecka z Tarkowa, Idzie­
go Macy Ikie wicza z Kępy i prof. Mtehałkiewicza z. 
Poznania. W delegacji jfej wzięli udzłał przedstawi- 
fTftele organizacji zjpclnoczenia włościan z powiatów1 
kościańskiego, ostrowski* gc, jarocińskiego; pleszew- 
sfeiego, szamotulskiego, strze&foĄ^kiego; (poznańskie-t 
go, mogflnŁańiskfcgo, śren|sldego; gnieźnieńskiego; 
wrzesińskiego, bydgoskiego, grodżińsłdego; ś rodzi 
kiego, .pogolewskiego, obornfoAdego i ćmigni< ńpkifeL 
go. Imieniem delegacji (przemówił do premjerc w go­
lących słowach pu Sobiech, ślubując im''eniem włcą 
ścaań w | ŁuęJt) h Stać wiernie przy rządzie i 
spełniać wszysdde j g o  rozkazy i życząc premiero-) 
wi "Szczęść Hoże**

Premjer Witos odpowiedział dłuższem przemó- 
w^eniem, określając położenie państwa i konieczność) 
zgodnego działania wszyi tkich dla obrony Ojczyzny 
Premjer z naciekiem zaprzeczył rozszerzaniu wśród 
ludu w Wit! kopolsoe pogłoskom, mogącym wywołać 
Lament i rozprószyć zbiorową twolę narodu. Dele­
gacja przedstawiła premjerov.l pzereg postulatówp 
(rrjiędzy Innymi w sprawie znip.pienia patronatu szkol­
o n o , w sprawie przywrócenia .samorządów pow iat 
towycJb i wojewódzkich., oraz (w sprawie ja t naj­
szybszego z j e d n o c z e n i a  tej dzielnicy z pań­
stwem, a wrepz je postulaty natury gospodarczej.

Następni® przyjął premjer delegację związku 
strzeleckiego, P. S. L. w Poznaniu, delegację miesz­
czan, prowadzoną przez posła Thomasa, a wreszc.e 
dtelegaćje straży obywatelskiej, liongregarjf kupiec-' 
kiej i t. d. >

Po południu pnemte. w towarzystwie ministra 
Kucharskiego wyjechał s o r d w u c a  do Gn i ez na .

Podczas zwiedzania katedry (proboszcz archikatedr, 
fes. L a u b i t z  w towarzystwie Dlskupa Kloskego i 
członków kapituły wygłosili przemówienie, w któ< 
rem wyraził radość, że premjer, syn ludu; przy Dy w 
szy do Wielkopolski, nie zapomniał o Gnieźnie .ko­
lebce n?roau i Ojczyzny Piasta. Następnie ks. prałat 
wraz, z członkami kapituły oprowadzali prezesa ml 
nHrów po katedrze. Po przyjęciu miejscowych władz 
cywilnych i wojskowych premjer wy.echał z Gnie­
zna.

W powrocie do Poznania, gtfy samochód1 wiozący 
premjer a, przybył przed1 katedrę poznańską, przed 
którą na placu odbywał się wfev, wiecujący zatrzy­
mali samochód i poprof U jpremjera, aby do niełr 
przemowjs. Premjer wysiadł .i powitany gorąco . — 
przemówił do zeuranych, wzywając do jedności i 
zgody, oraz db wytężenia wszystkich sił dla rato­
wania Ojczyzny. Poseł Piotrowski podziękował pre-ł 
jnjerowi za przybycie I wzniósł okrzyk: "Niech ży-> 
je!*: który zebrani z zapałem powtórzyli. Gdy na­
stępnie premjer przybył db zamku, olbrzymi dzicy 
daniec zamkowy zaczął (się powoli wypełniać Wie­
lotysięczną masą robotników, włościan i mieszczan,, 
którzy po wiecu, zwołanym przez N. P, R. i zjedno­
czenie włościański', przybyli, aby wręczyć prezesowi 
ministrów uchwały wtiiecu. Zebrało się przed zam­
kiem k Ikarn^cm tysięcy ludzi. Gdy premjer zjawił! 
się na halkonicj roziegły się huczne okrzyki i o- 
klaki na czseść piremjera. Premjer zabrał głos i w 
mocnych słowach podniósł p o t r z e b ę  f a k t y c z ­
n e g o  z j e d n o c z e n i a  d z i e l n i c y  dla obrony 
państwa, jako całości. Burzą oklasków i okrzyków 
nagrodzono mowę pramjera, poczem wśród entuzja­
zmu wzn< szono dkrzykj na cześć Naczelnika państwa, 
rządu armji i ludności parodowej. W Końcu .prt-* 
mjer zaproszony ud J się do szkoły św. JaawigI* 
gdzie odbywał się wiec, zwołany przez związek na­
rodowo - ludowy. Przewodniczący wiecu dr. Mizczf- 
kowski wśróc owacji pałej sali powitał wchodzącego 
piremjera przemową. Premjer wygłosił dp zebranych! 
przemówienie, często przerywane oklaskami, w któJ 
rem ze s|łą 3 ^banowczośr^ą podniósł konieczność 
s3tuprenlia wi obeonej ichwlli sił, uzgodnienia dróg? 
i środków do zwycięstwa wfoaących, potępiając 
wszelkie partyjne i rozi^żne dążność Serdfcczniei 
żegnanj opuśdł prem’er zebrani® i wj jechał na dwc- 
rzec kolejowy. ,

Rządy bolszewików na krańcach 
Ma-łopoiskś.

„Ukraina" donosi: Do Borszczowa przybył 
i rozlokował się „galicyjski wojennc-rewolucyjny 
komitet”, na którego czele stoi Holowkin. Jest to 
najwyższa i z największemi pełnomocnictwami • 
organizacjt dla Galicji. Pełnomocnikiem dla spraw 
cywilnych Galicji jest Kozoriz, człon K komunisty­
cznej partji (bolszewickiej) Ukrainy, z tytułem: 
„główny komisarz przy wojenno-rewolucyjnym 
komitecie Galicji 3 Do Buczscza przybyła „główna 
galicyjska nadzwyczajna komisja". \V Ramieńcu 
rozstrzelano pułk. Kandybę, pułk. Raka i pułk. 
Iwanenkę. W  CzortŁowie wziął władzę w swoje 
ręce mieiscowy komitet rewolucyjny, w skład któ­
rego wchodzą awaj  Ukraińcy i jeden żyd. Towa­
rzystwa pols&ie roztriazanti. Pracuje tylko pol­
ski (?) „agitacyjny komunistyczni punkt (?)“ W ła- 

•aza stara się wszelkiemi siłami zjedm.ć włościan. 
Nie wolno śpiew ać: „Szcze ne wmerte Ukraina”.

W  B usiatynie ogłoszono mobilizację. Po 
ws.acn jeżdżą agitatorzy z brygady gahcyjSKiei, 
która stoi na froncie pod Brodami.

Socjaliści ukraińscy o ugodzie.
W czorajszy „Woered” omawia zainicjonowa- 

ną przez geralnego del. dr. Gałeckiego, w obecno­
ści premjera Witosa i min. dr. Stesławicza we 
Lwowie, kwestje nawiązania rokowań w sprawie 
ugody polsko-ukraińskiej. W artykule tym czy­
tamy:

„Dla narodu polskiego i dla nas, uklluńców, 
sprawa obopólnych stosunków, jest jedną z naj­
bardziej ważnych dla obu stron piekących spraw. 
Na zalałwieniu jej zależy nietylko ukrdńcom  i sa­
memu społeczeństwu ukraińskiemu, ale i państwu 
polskiemu. Przecież najbardziej odpowiedzialni jego 
kierownicy zabrali się do jej zakończenia. Naczel­
nik państwa polskiego Piłsudski, komend? polska, 
i .ząd zawarli umowę % Petiurą, pragyd. polskic h
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stępujcie do szeregów armji ochotniczej
ministrów W itas zaprosił na konferencję przedsta­
wicieli ludnosi ukraińskiej. Niema więc najmniej­
szej wątpliwości, iż wszyscy rozumią, że trz3ba tę 
sprawę jakoś załatwić. Ale czy robi się coś, aby 
do tego doszło? Nie! Do załatwienia tej sprawy 
potrzeba, aby z obu stron wszechstronnie ją  wy­
świetlono, omówiono. Przecież porozumienie pol- 
sko-uKraińskie i ugoda może nastąpić nietylko na 
podstawie obopólnych, wzajemnych ustępstw, ale 
i zrozumienie wspólnych interesów i potrzeb. Jako 
dyktat, czy narzucenie tej ugody przez jedną stro­
nę drugiej, nie podobna sobie wyobrazić. To mógł­
by zrobić ktoś trzeci, ale wtedy, pomijając, że ta­
kie załatwienie sprawy nie byłoby porozumieniem, 
ale i obie strony zapłaciłyby wspólnie koszta ta­
kiego prowizorjum. v

W  dalszym ciągu biada „Wpered“, że cenzu­
ra nie dopuszcza do dyskusji nad tą sprawą.

 O   •- .-i.

Ukraina przeciw WranglowL
„Wpered* donosi, że wychodząca w Stani­

sławowie „Ukraina*, orgim oficjalny atamana Pe- 
tlury i jego rządu, omawiając list otwarty Borysa 
SawinKowa do W rangla, lako wybawiciela Rosji, 
występuje przeciw koncepcji wznowienia imperium 
rosyjskiego i kończy swoje uwagi w sposób na­
stępujący : „Dopóki zbawcy Rosji Dędą marzyć o 
niej, chociaż i bez cara, ale w kordonach carskich, 
dopóty nie Dędą w możności sprawić się z bolsze­
wikami i ktokolwiekby stał na ich czele, mu* 
si zginąć"

— !.'--*■ \ t »■ .

Wojskcwy zjazd u^r w  Pradze,
Jak donosi „Hrom. dumka*, w dniach 1 do 

do 3 bm. odbył się w Pradze zjazd wojskowy, 
w którym wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
ukraińskich wojskowych formacji i organizacji za­
grań. :ą, a mianowicie: ukr. brygady i robotnicze­
go „Rusinia* w Czechosłowacji, jeńców powraca­
jących z niewoli włoskiej w Styrji i zawodowego 
związku starszyzny w Wiedniu. Omawiano wszyst­
kie sprawy, związane z obecną chwilą z uwzglę­
dnieniem przyszłości. Uchwalono rezolucje, w któ­
rej zjaz oświadcza, że stoi na stanowisku pełnej 
suwerenności i zjednoczenia wszystkicn z:em u- 
kraińskich, nie przesądzając formy państwowego 
i socjalnego ustroju, co do której ostatecznie o- 
świadczy się naród i państwo, dalej zjazd oświad­
cza, że nie uznaje żadnego z istniejących trzech 
rządów ukraińskich i będzie się starać o ześrod- 
tow am e rozbieżnych dążeń i kierunków. Dalsza 
treść Rezolucji została skonfiskowana w „Hrom*. 
dumce".

 o----

Pr. Pełruszfcroycz ro Lnndynie.
Były dyktator dr. Petruszewycz, który tworzy 

nadal odrębny rząd ukraiński wyjechał z Wiednia 
do Londynu w towarzystwie sekretarza finansów 
W. Singalewicza.

^ S y n  H k r a i n j K
W  W arszawie zaczął wychodzić tygodnik u- 

kraińskiego kozactwa pi : „Syn Ukrainy*, który
ma na celu propagandę wśród zamierzy ukraiń­
skich.

  o----

Ze Stanisławowa-
„Ukraina* donosi, że do miejsca postoju ata­

mana Petlury przybyli: b. premjer I. Mazepa i
b. minister pracy O. Bezpałko,

Do Stanisławowa przybyła misji, dyplomaty­
czna z Rumunji.

Powstanie uhłopskie na Ukrainie.
Warszawa. (Pat) „Kurjer poranny1* podaje: 

„Journal’owi‘ donoszą z Helsingforsu, że komi­
sarz sowiecki rapartował rządowi swojemu o gwał­
townym szerzeniu się powstania chłopskiego na 
Ukrainie. Powstanie zagraża już poważnie całemu 
lewemu skrzydłu frontu sowieckiego. Początkowo 
powstanie koncentrowało się w okolicy Hersonu, 
a obecnie (depesza nosi datę 8. b. m ) rozszerzyło 
się na gubernję kijowską, podolską wołyńską, je- 
katerynoslawską i charkowską, t. zn., że eała 
Ukraina jest to ogniu Chłopi po ukończeniu zbio­
rów, zbroją się, tworzą pułki i watahy i, jak gło­
szą raporty sowieckie, prowaćza partyzantkę bez­
przykładną w dziejach rewolucji.

 O : ; \

W obronie ojczyzny.
Wezwanie i

Formowany dotychczas przezemnie I-szy Dy­
wizjon jazdy przy M. O. A. O. wyszedł w ostat- 
tnich dniach na front.

Przystępując obecnie do formowania nowego 
Dyonu jazdy dla Mafop. Oddz. Ochotn. zwracam się 
niniejszem do byłych żołnierzy kawalerzy stów ja- 
koteż chcących obecnie wstąpić do kawalerji, oy 
zgłaszali się w kancelarji Dywizjonu jazdy Lwów, 
ul. Weteranów (Szkoła Lenartowicza).

Równocześnie zwracam się do P. T. Publicz­
ności z prośbą o jaknajszersze rozpowszechnian e 
.niniejszego wezwania a zarazem proszę o ofiaro­
wanie na rzecz Dyonu jazdy koni, siodeł, szabel 
oraz karabinów kawaleryjskich, metalowych na­
czyń do jedzenia, łyżek i wogóle wszelkiego ryn­
sztunku kawaleryjskiego.

Dowódca Dyonu jazdy M. O. A. O.
Rotmistrz Augustynowicz.

—
’ U

Sekcja Nauczycielek T. N. S. wzywa 
wszystkie członKinie na posiedzenie, które odbę­
dzie się we wtorek d. 17. VIII. o g. 7 w lokalu 
„W szystko dla frontu* pl. Akademicki 1. 1. Spra­
wy bardzo ważne, obecność wszystkich jest ko­
nieczna.

Po pororoeie do Warszawy prezydenta 
Witosa.

W arszaw 1. (PAT.) „Kurjer poranny" donosi: 
Prezydent ministrów W itos po powrocie z Pozna­
nia odbył szereg konferencji 2 członkami rządu, 
posłami sejmowymi i przedstawicielami misji za­
granicznych. Zapowiedziane na sobotę posiedzenie 
R. O. P. odbędzie się dziś we wiórek.

MINISTROWIE W  OkOp ACH
WARcZAWA. (Pat.). Dnia 15. bm. udali się na 

zwiedzenie ISjnji bojowej w obrębie przyczółka mosto­
wego Warszawa minister sKarbu Grabski i aprowi­
zacji Śliwiński. Towarzyszyli Jim wiceminster Żabo- 
rowskt i oficer naczelnego dowództwa por. Wró­
blewską. Mlrąistrowie zwiedzili kilka oddzjałów bro­
niących Warszawy, i dotarli do czołowych pozycji, 
gdzie bezrpośrednio myeli styczność z walczącymi w 
okopach of|:eraml. 5 żołnierzami. Jak stwierdzjl1" w 
wojsku naszem panuje (wielki zapał i wiara w zwy­
cięstwo, oraz wzorowy porządek. MfcJptrowie byli 
wszędzie owacyjni" witani, zwłaszcza w twierdzy 
Modlin, gdzie j|. minister Grabski miał przemowę 
do załogi jednego z fartów, którego celne strzały 
wyrządziły znaczne straty bolszewikom. Na całej prze­
strzeni przejechanej linji bojowej z; stanc dowódców 
przy wytężonej pracy, (ożywionych powodzeniem dnić, 
wczorajszego. Często spotykano też naszych dziel­
nych sprzymierzeńców oficerów francuskich. Według 
opinji naszych dowódców, oraz zdania wojskowych* 
przedstawicieli pańjstw sprzymierzony ch, dzień wczo­
rajszy był prztło. nowym w  naszej sytuacji militarnej, 
która przedstawia się dła nas zi»f«hJe pomyślnie 1

t^inistrjw ie rozdali wojfsku znajdwącemu się w linji 
bojowej 20.000 papierosów, które oyły przyjmowane 
z ogroiuiiem zadowoleniem.

Depesza Cziezerina.
JSarszacia. (Pat) Wczoraj wieczorem nade­

szła z Moskwy depesza iskrowa, podpisana przez 
Cziczerina. Cziczerin akceptuje w niej przyjazd do 
Mińska korespondentów pism, zaznaczając, że bę­
dą oni ograniczeni stosownie do przepisów' wojen­
nych. Termin wyjazdu sprawozdawców dzienni­
karskich nie jest dotychczas ustalony, gdyz rząd 
oczzkuje wiadomości od naszej delegacji, jakoteż 
o przebiegu rokowań.

 ̂ r'

Rokowania prowadzi Troeki.
(Pat) Telegr. Comp. z Hagi donosi, 

że Trocki przybył do Mińska i będzie prowadził 
rokowańiz pokojowe, które mają się rozpocząć 
w poniedziałek

Radek przewodniczącym delegaeji po* 
kowej (?)

r10ndvn. (Pat) Havas „Tim es" donoszą jako­
by R ndek-Sobelsohn miał być wyznaczony na 
pizewudniczącego sowieckiej delegacji rozejmowej, 
która udała sie do Mińska.

Ramieniew nie zmieni warunków ro* 
zejmu.

Wiedeń. (Pat). B. K. z Paryża. Petit Parisien 
podaje z Londynu, że Kamieniew w liście do 
Lloyda Gcorge’ą zaznaczył, iż wobec nieprzyja­
znego stanowiska Francji, która Zawarła z rządem 
polskim przymierze, rząd sowietów uważa za nie­
potrzebne zmieniać warunki rozejmowe.

W iedeń. (Pat) BK. Z Kopenhagi. Wedle Daily 
News. Kamieniew odniósł się teiegrańcznie do 
swegc rządu, że bezwarunkowo jest komecznem, 
by rząd sowiefów trzymał się bardzo ściśle ogło­
szonych warunków.

L,SCHADENFREUDE“ I TRWOGA
HORSEA. (Pat.). Jak twierdzą depesze angiel­

skie, Niemcy z trwogą wprawdzie patrzą na zbliża­
ni; się do mich pochodu bolszewickiego, jednak ra­
dują się z klęski Polaków. Niemcy liczą się z możli­
wością rozrucnów komunistycznych. Radek Sobelson 
który ma mieć większy wpływ niż sam Trocki _ ba­
wi w Berlinie i (pragnie stamtąd roznieć e rewo.u-, 
cję światową. Berlin i /Wiedeń są dziś najwięltf.ze- 
jmi centrami propagandy bolszewickiej, z których 
rozchodzi się ona na cały świat.

KONFERENCJE 1 ROZDŹWIĘKI'
LYYON. (Pat.). Radjo D; ■pJomatyezn? pertrak­

tacje, mające na celu porozumienie się w kwestji poL 
sko-jrasyjskiej, odbywały sie przez całą sobotę między 
Paryżem i Lonaynem. Nowym (momentem jest to, 
że przynajmniej w (paryżu przedstawicie'e Stanów 
Zjednoczonych i  Włoch, brali pdzia* w ■ pertrakta­
cjach. Paleologue spotkał fię z Harrisonem, charge 
daffeires Stanów Zjednoczonych, z ambasadorem 
włoskim Bonf Lohgarem i simbasadcrem ang:elskh v 
lordem Derbvxń. Te dWie ostatnie konferencje były 
bardzo długie

W: tej siprawie pisma francuskie zaznaczają, że sy. 
tuację charakteryzuje to, iż 4 m.icarstwa, których 
przedstawiciel* obradują, podpaliły t lę  na 2 obozy, 
z jedne, strony Frarxja i  Ameryka, które jak wiado­
mo, podpisały wspólną deklarację w sprawie kwestji 
sowjetów, których nie' chcą uznać, z drugiej zaś stro­
ny Anglja i Włochy, któie me życzą sobie zrywać z 
1 bolszewikami. Daje się Jednak zauważyć, że per­
traktacje w Paryżu i Londynie odbywają się przyj 
casKonałym nastroju a usposobienie obradującycn po 
zwala spodziewać się, że bardzo prędko przyjdzie; 
do zupełnego porozumienia.
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Zemsta za traktat wersalski.
Berlin (Pat) Wolff. Wedle „Tem psa11 warun- 

vki zawieszania broni, które mają być przedłożone 
[ polskiej delegacji pokojowej, różnią się zasadniczo 
od warunków, jakie Kamiemew przedstawił Lloy- 

, dowi George owi. Rząd sowietów ma zamiar punkt 
za pankiem postępować wedle głównych klauzul trak­
tatu wersalskiego, i postępować tak samo, jak  ko­
alicja postępowała wobec Niemiec. Wschodnia gra­
nica ma być ustalona według linji Lloyda Geor- 
ge’a, ale Rosja nie chce dawać żadnych gwarancji 
w spraw ę utrzymania polskiego korytarza. (Zwra­
camy uwagę na źródło, które często miesza wła­
sne marzenia z faktami. — Przyp. Red.).

W  SPRAWIE STOSUNKU WĘGIER DO POLSKI
WIEDEŃ. Kadjo. (Pat.). “N. Far Pressa" publi­

kuje rozmowę swego budapeszteńskiego koresponden­
ta z  Węgierskim prezydentem ministrów, która się to. 
czyła w obecności ministra spraw zagranicznych Te- 
leiry‘fcgo. W sprawie s t o s u n k u  W ę g r ó w  'd(o 
P o l s k i  zaznaczał premjer, że W ę g r y  o k a z u j  ą 
P o l s c e  s y m p a t i ę  wzmocnioną kOkiZsetletnią hi­
storyczną tradycją, jednakże o  u d z i e l e n i u  P o l ­
s c e  jakiejś rreczywlsrej p o m o c y  n i g d y  s i ę  p o ­
w a ż n i e  n i e  imótwiiło, gdyż naród węgierski po­
trzebuje pokoju dla własnej konsolidacji. Natomiast 
więcej intesująoem jest zastanowić się, niaczego en- 
tenta nje wzywa do walki z bofcszewizmcm Rumunjl 
która posiada prawdziwą możność brania udział w 
walce. f

Hóżniee między rządami Francji i Anglji 
zostaną załagodzona.

PARYŻ. 15 sierpnia. (P a t.) Havas. • Dzienniki 
podkreślają, przyjazny ch a rak te r rozm owy Pa- 
leolugue78 z przedstawicielem  rządu angielskiego 
i w skazują n a  io, że różnice m iędzy obu rząda­
m i będą w ciągu dw óch do 3 dni definityw nie 
załagodzone. Porozum ienie u tru d n ia  postawa 
K om itetu wykonawczego angielskiej party i ro­
botniczej, k tó ra w ysiała do Paryża delegatów 
dla porozum ienia się z robotnikam i francuskim i, 
a naw et d la w pływ ania na  politykę.

Dzienniki zaznaczają, że kom itet ten jest 
inspirow any przez Krassina i Kamieniewa. Jak  
podaje „Echo de P aris“, doszło naw et do tego, 
że delegaci rządu sowieckiego kom uniku ją  tem u 
kom itetow i treść noty  do rządu  angielskiego 
nim  ją  przedłożą Lloydowi Genrge’owi. „Eeho 
de Paris“  zauważa, że w tak ich  w arunkach , 
p róba działan ia tego kom itetu  we F rancyi jest 
niedopuszczalna, ,.F igaro“ podaje, ie  delegacya 
angielskiego kom ite tu  nie będzie przepuszczona 
przez Boulogne, gdzie poproszą ją , aby pow ró­
ciła do Anglii.

TREŚĆ ODPOWIEDZI AMFRYK NA NOTĘ FRAN­
CUSKĄ. *

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. z Paryża: Odpowiedź 
Stanów Zjednoczony cli, jaka będzie przesłana na no­
tę francuską, stwierdzi zgodę Stanów Zjednoczonych 
na zasady wyrażone w nocie francuskiej, cr> do spra­
wy rosyjskiej. Wiadomości g Waszyngtonu stw.er. 
dzają jednak, że Stany Zjednoczone w swojej nocie 
oświadczają, iż w chwili obecnej nie mogą uznać 
rządh Wrangla.

Ameryka żyezg soBie utrzymania nie­
zawisłości i nietykalności terytorialnej 

Polski.
WIEDEŃ. (tPat.). B K. Na zapytanie rządu wło­

skiego, jakie stanowisko zajmie Ameryka wobec wy­
darzeń w Europie śródkbwej, fząd Stanów Zjedno­
czonych wydał obszerną potę, w której mjędzy inny­
mi powiedziano: Rząd 1 naród Stanów Zjednoczo­
nych życzą sóhfe otrzymania mezawLIości politycz­
nej I nirtyfcaSności tarytor ajlnej Polski. Nie zmiecj 
en tesro stanowiska f będzie dążył do osiągnięcia 
tego cełn wszelJd m fpóHfcatdń Nie mamy nic prze­
ciwko 'mokom zmierzającym do rozwiązania poko­
jowego, nie możemy jednak przyjąć w tej chwili 
współdziałania w rozszerzeniu rokowań pokojowych* 
do rozmiarów konferencji (pokojowej, która prawdo­
podobnie wydałaby 2 rezultaty: uznanie rządu bol- 
szewjckfegja f irózkawałkowanie RopjL Nie wątpi ny 
że odnowiona, wolna i zjednoczona Rosja odegra 
znowu rolę kierująca w święcie. Aż do tego czasu 
uznają Stany Zjednoczone za rzecz przyjaźni i ho- 
OKTU bronić interesów rosyjskich. Wszystkie żywot­

ne zagadnienia rosyjislde, szczególnie te, które doty- 
zcą zwierzchnictwa dawnych obszarów rosyjskich, po 
wpine na razie — o ile to jes. możliwe — być nie 
rozstrzygnięte. Z tego powodu rząd Stanów Zjed­
noczonych odmówił r a i  m a niezawisłości państw bał 
%ćlt[ich'f Stany Zjednoczone /również nie zgodziły się 
na decyzję rady najwyższej w Paryżu co do u.7i.an_a 
niezawisłości % zw. republik gruzińskiej i Asserbej- 
dżanu, podczas gdy z radością uznały nfezawipłość. 
Armenji, srając na pt mowisku, że definitywne uzna­
ni® granic Ar.nenji pioże nastąpić przy udziale i 
za zgodą Rosji.

Nota wyraża nadzieję, że Rosja znajdzie sposoby 
i drógi, aby okazać swoją wolę i rolę. Gdy to na­
stąpi, Stany Zjednoczone wezmą pod uwagę środ­
ki pomocy dla odbudowy Rosji pod WarunLjeni^ że 
Rosja nie wyłączy pię poza granice życzliwości in­
nych narodów przez ucisk Polski,

Streszczając stanowisko Stanów Zyecnoczonyeh 
powiatfa nota: Rząd Stanów ‘Z>ednoczonyćh przy­
jąłby z zadowoleniem do wiadomości oświadczeniej 
państw sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych, któreby 
obBecywałio poszanowanie nietylko tery tor jówj ale i 
prawdziwych granic Rosji. Ściśle biorąc granice te 
powinny obejmować całą dawną g-anice Rosji z wy­
jątkiem Finlandji, FoiiJn . . .  (W tekście B K: 
było w tem miejscu j»wSedąiame: “estońskiej Pol- 

Wiiedteńjskie biuro pa nasze zapytanie w tej 
sprawie wyraziło przypuszczenie, ze w tem miejscui 
depeszy zaszła widocznie pomyłka; przypuszczalnie^ 
ma być: “Polski etaogrificzoej',' P. A. T.) i tych 
obszarów, które stanowią część państwa ormiańskie-) 
go. Oświadczenie to |ma za warunek W y c o f a n i e ;  
wszystkich o b c y c h  w o j s k  z terenów objętych! 
teani granicamju Powinno być ogłoszone, że przekro­
czenie w ten sposób wytycznych Unii granicznych? 
prrez Polskę, tudzież inne państwa nie będzie do­
zwolone. Tytko w ten sposób będzie można wytrą­
cić rządowi bolszewickiemu z rąk iałszywy ase sku­
teczny apel do nacjonalizmu rosyjskiego. Nota koń­
czy się słowami: “Jeżeli naróu rosyjski będzie za­
bezpieczony przeć niebezpij(fre •* ństwem inwazji i ja* 
kiegokołwiek pogwałoei 'a jego obszarów^ wystąpi 
wówczas aa pewno (przeciw fflozofji społecznej^ któL 
ra przynosi ujmę jfego honorowi i przeciw tyranji 
która go gnębi. Podane wyżej linje wytyczne mogą 
liczyć na poparcie ze strony Stanów Zjednoczonych.

AMERYKA JESZCZE SIĘ NAMYŚLA
PARYŻ. (Pat.). HavaŁ. Rząd Stanów Zjednoczo­

nych ni? powziął jeszcze decyzji w sprawie pomocy 
dla PoSskji, ponieważ przed powzięciem decyzji pra­
gnąłby jeszcze otrzymać oświadczenia rządów wiel­
kich mocarstw w odpowiedzi na ostatnią deklarację 
'lep. tamenfu politycznego Stanów (Zjednoczonych.

Zatrzymanie pociągów transpnrtowyeB 
przez niemieckie związki zawodowe.

KÓNIGSWUSTERHAUSEN. (Pat.) 15. sier­
pnia. Radio. Z B erlina donoszą pod d a tą  14 
sierpnia, że raciborsk i związek pracow ników  
zaw odow ych zatrzym ał tran sp o rt oddziałów  
francuskich  a pociąg przesunięto na  m artw y  
tor, którego strzegą robotnicy zw iązku. Miano 
także zatrzym ać pociągf transportow e na sia- 
cyach w Tworkowie (Tw orkau) i Annaberg, 
Pracownicy żądają, ażeby w czasie wojny pol» 
sko-rosyjskiej nie odbyw ały się żadne przesuw a­
nia wojsk koalicyjnych pozostających n a  G. 
Śląsku.

Sympatje z oaleuteh strun.
Paryż- (Pat) Havs. Według doniesień z Mal- 

bourne, australski prezydent ministrów Hunges 
\v swej ostatniej mowie oświadczył między inny­
mi, że pomimo olbrzymich przestrzeni, dzie'ącycb 
AuStralję od Polski, los tego państwa nie jest Au- 
stralczykom obojętny. W szak i Belgja jest równie 
odległą, nie przeszkodziło to jednak Au strąki po­
nieść znaczne ofiary zą Beigję w postaci życia 
tysięcy żołnierzy austrasskich oraz miljonów fun­
tów szterlingów kosztów wojennych.

Neutralność niemiecka.
Gdańsk- (Pat) „Dziennik Gdański8, na pod­

stawie zeznań naocznych świadków donosł, że co 
dzień w nocy przechodzi przeciętnie do 2.C00 Żoł­
nierzy i oficerów niemieckich przez granicę 
pruską, nby wstąpić do armji czerwonej. Wśród 
nich znajdują się komuniści, ale także i reakcyjni 
oficerowie.

b o l s z e w ic k ie  p r z y s ię g i

■WIEDEŃ. (Pat.). N. Er. Presse zamieszcza nastę. 
jiującą informację z 15. Um. Wczoraj około godz. 10 
przeszły do Działdowa wojska rosyjskie. Zastępca 
burmistrza, Nfemtec, otrzymał od komisarza so- 
wjeckjjego rozkaz, by objął samorząd miasta i utwo­
rzył komitet obywatelski^ z tym warunkiem, że do 
komitetu nie może należeć żaden Polan, Burmistra 
miasta wyraził radość z powciu uwolnienia mkpisa 
od niatiiośiiago teroru ostam kh miesięcy. W odpo­
wiedzi konfjsarz podnosząc rękę do przysięgi^ o- 
śwjiadczył: Przyrzekam, że inle opuścimy tęgo nie-, 
mieckiego kraju, uopókt ple będzie on znowu Niem­
com przywrócony.

Wielce zwycięstwo Wrangla.
Łtyon- (Pat) Radjo. Z Konstantynopola dono­

szą o wielkiem zwycięstwie gen. tih-angla. 11) ar 
mja bolszewicka została po 8-dniowej walce 

| doszczętnie rozbita. Zabrano 4.000 jeńców, 150 
karabinów maszynowych i 39 armat.

Paryż. (Pat) Wedle wiadomości otrzymanych 
przez prasę francuską, 13 armja czerwona została 
pobita przez trzecią dywizję kawalerji gen. W ran- 
gla. Linja osiągnięta przez armię gen. W rangla 
przechodzi obecnie przez Nogajsk, kolej żelazną 
Berdjansk Połogi, na pomocnym zachodzie przez 
Doroszów, rzekę Olskaja i prawy brzeg Dniepru.

1 Wrenglowi nie eFicą puścić amunicji.
Ronigswusterbaustn, (Pat) Reuter. Angielska 

rada wykonawcza otrzym ała depeszę sekretarza 
drugiej międzynarodówki, Huysmansa, z zawiado­
mieniem, że Francja transportuje amunicję dla 
Wrangla, i że amunicja nadeszła już do Anlwerpji. 
Ponieważ jednak robotnicy odmówili dalszej jej 
wysyłki, została ona zatrzymana przez rząd bel­
gijski,

Sprawa Wrangla nie nadwyręży przy­
jaźni ang.-trancuskiej.

bondyn. (Pat) Havas. Daily Telegraph wyra­
ża pogląd, że uznanie przez rząd francuski rządu 
generała W rangla w żadnym razie nie nadwyrężą 
serdecznych stosunków, jakie panują między Fran­
cją a Anglją, a  tem mniej ich wspólnej akcji, ma­
jącej na celu ochronę traktatu wersalskiego.

ANGIELSCY PRZYJACIELE BOLSZEWIKÓW
HORSEA. (Pat.). Na wczorajszej konferencji 

związków zawooowych w Londynie zebrań? przyi 
jęl& z zaefowotleniem do wńadomośel oświadczenie so­
wietów, że chcą zachować pełną niepodległość Pol­
ski i jfctuioinyślrjie przyjęli rezolucję potępiającą za­
miar wystąpienia zbrojnego na lądzie lub morzu prze­
ciw Rosji powjpddef. Mówcy jednakowoż oświad­
czyli, że zajmując takie stanowisko, konferencja liczy 
na to, że Rosja działa w dobrej wierze.

Zapłata za gościnę-
Paryż. (pat) H?vas. Korespondenci dzienni­

ków paryskich donoszą z Londynu, że delegaci 
bolszewiccy uprawiają w Anglji szeroko rozgałę­
zioną oropagande. „p etit Pa>isien“ donosi, że wła­
dze angielskie poczynią zarządzenia ceiem położe­
nia kresu tej niecnej robocie.

Ewakuacja banków lwowskich.
W e wtorek, 27 lipce, banki lwowskie „ewa­

kuowały się*1 z miast®, nasztgo, przenosząc się na 
czas nieokreślony ao Krakowa z depozytami, go­
tówką, książkami, jbr*e\fażną częścią nietylko per- 
sonalu biurowego i dyrektorami, lecz także wraz 
z licznemi ich rodzinami. Nie ograniczono się na 
tem. Korzystając z bezpłatnych pociągów ewakua­
cyjnych, zabrano w szeregu pociągów olbrzymie 
bagaże, a niektórzy dygnitarze bankowi zabrali 
przy tej sposobności także cale umeblowahie, co 
wywołać musiało słuszne oburzenie i protesty ze 
strony kolejarzy.

Niestety, już po wyjeździe banków, który, co 
jest rzeczą zupełnie naturalną, stał sie powodem 
wielkiego popłochu w całem mieście i kraju, nad­
szedł rozaaz telegraficzny z ministerstwa spraw 
wojskowych, wstrzymujący wszelką ewakuację ze 
Lwowa.

Dalej zaleciło ministerstwo, aby banki»i insty- 
tycje finansowe wywiozły ze Lwowa tyllłO p o n ar«
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żniejsze depozyty, reszta zaś miała zostać we 
Lwowie, a barki i urzędy miały dalej fungować.

Stwierdziliśmy, zaraz po wyjeździć Danków, 
re zarządzenie ministerstwa było spóźnione, i że 
we LwoWie zostały przeważnie tylko ekspozytury 
bankó w z bnidzo małym zapasem gotówK1, bardzo 
ezczupłym zakresem działania i bardzo szczupłym 
personalem. Doszło do tego, że w największym 
banku tutejszym, w którym nie chciano nawet 
przyjmować wkładek i w. którym urzędowano tyl­
ko sporadycznie — w pewne drn — interwenio­
wać musiał rząd, domagając się słusznie, aby od 
stron przyjmowano wkładki.

W yjazd banków lwowskich wywołał — jak 
wiadomo — wielki popłoch a nawet oburzenie ze 
suony publiczności, która ulokowała z całem zau­
faniem swoje oszczędności w tych instytucjach. 
Na wszelkie zarzuty’ odpowiadano ze strony inte­
resowanych instytucji bankowych, że ewakuacja ta 
nastąpiła za wiedzą i zezwoleniem rządu. Tymcza­
sem dowiedzieliśmy się ze źródła autorytatywnego, 
t e  zasłanianie się zezwoleniem rządu nie odpowia­
da rzeczywistości.

Na niedzielnej konferencji z reprezentantami 
prasy lwowskiej oświadczył wyraźnie generalny 
delegat rządu, dr. Gałecki, że ewakuacja banków 
nie leżała wcale w jego intencji, i że lwowskim 
bankom i instytucjom finansowym dał on tylko — 
zezwolenie na wywiezienie depozytów i większych 
zapasów gotówki — co rozunue się samo przez 
atę — a nie na wywiezienie wszystkich książek i 
wyjazd dyrekcji i znaczniejszej części personelu 
bankowego. Generalny delegat rządu zastrzegł so­
bie wyraźnie, aby wszystkie banki i instytucje 
finansowe urzędowały i dalej całkiem normalnie.

Stało się niestety inaczej — stało się to wi­
docznie prawem kaduka, i iak opowiadają, wbrew 
opinji pewnej części przedstawicieli banków —- po­
wiedzmy zdrowej opinji, i wyjazd przeforsowany 
został przez poszczególne jednostki, arrogujące so­
bie, nie wiedzieć z jakiego tytułu, wyjątkową moc 
i władzę... Źle się siało, wbrew interesowi publi­
cznemu, wbrew1 intencjom rządu centralnego i ma­
łopolskiego... na szkodę miasta i kraju.

O larszatna znajduje się dziś bliżej frontu, ani­
żeli Lwów obecnie, a szczególnie przed trzema 
tygodniami, a przecież dotychczas banki i insty­
tucje finansowe w Warszawie nie ewakuow«ły się. 
Nasuwa się więc pytanie, z jakiego powodu uczy­
niono to we Lwowie w sposób tak rażący i wy­
wołujący panikę, i dlaczego na czele tych, co 
zwiali tak wcześnie, stanęła największa instytucja 
krajowa, której powołaniom być powinno: stać na 
straży regulowania kredytu miasta i kraju.

Dowiadujemy się, ze podczas ostatniego swe­
go pobytu w Krakowie, generalny delegat rządu, 
dr. Gałecki, na konferencjach z przedstawicielami 
ewakuowanych banków lwowskich dał wyraz za­
patrywaniu swemu i centralnych władz warszaw­
skich na tę gorszącą eskapadę ze Lwowa i zażą­
dał, aby zarządzono najrychlej normalne funkcjo­
nowanie banków lwowskich w interesie publicznym 
i ażeby do Lwowa powrócili w szybkiem tempie 
dyrektorowie tych banków, które pozbawione zo­
stały dyrekcji.

W pierwszej mierze spodziewany jest powrót 
dyrektorów Polskiego Banku krajowego.

Nieprzestrzeganie taryfy zagrożone 
i  eiraią prawa sprzedaży na targu.
W  interesie publicznym zdecydował się na­

reszcie p. orezydent Neumann pod zagrożeniem 
utraty prawa sprzedaży na stanowisku targowem 
zaapelować do przekupek i wszystkich, zajmują­
cych się sprzedażą artykułów spożywczych na ta i- 
gach lwowskich — aby przestrzegali ściśle  obo­
wiązującej taryfy, stosowali się bezwzględnie do 
zarządzeń kontrolorów i kontrolerek miejskich a 
względem kupującej publiczności zachowywali się 
grzecznie i przyzwoicie.

Cieszy nas to, że nareszcie zarząd miasta wy­
dał rozporządzenie, o które upominaliśmy się od 
kilku miesięcy a szczególnie lo, że p. prezydent 
uznał rację naszych żądań w tym kierunku, aby 
urząd targowy nie ograniczał się na ukaraniu wy­
zyskiwaczy i wyzyskiwaczek grzywną, lecz aby 
w razie powtórzenia czynu karygodnego odebrali 
winnym prawo sprzedaży i wyrzucił ich raz n a '

zawsze z targu. Jedynie to skutkować może ra- 
dykalnie.

Przy tej sposobności paw tarzamy domaganie 
się, któremu zresztą dano także wyraz na posie­
dzeniach rady miejskiej, aby ceny maksymalne u- 
widocznione były na wszystkich targach, na miej­
scach widocznych w  tym celu, aby wykluczone 
były veszystkie nieporozumienia i aby ludność mo­
gła się łatwo orjentować i żądać na miejscu inter­
wencji a wreszcie, aby n t  stanowiskach umie­
szczone były numery, żeby kupujący mogli w u- 
rzędzie targowym podać dokładnie, kto ich chciał 
wyzyskać. ,

Inaczej rozporządzenie p. prezydenta nie bę­
dzie mogło zostać wyKonanem i doprowadzić do 
skutecznego wytępienia wyzysku i paskarstwa.

Domagamy się wreszcie, aby p. prezydent 
rozciągnął wydane 14 bm. rozporządzenie po za 
przekupniami na targach w rynku, przy pi. Strze­
leckim, pi. Halickim i t, p., także na wszystkich 
sklepikarzy, rzeźn.ków etc., którzy nie przestrze­
gają taryfy maksymalnej, nie stosują się do za­
rządzeń kontrolorów, zachowują się względem ku­
pującej publiczności niegrzecznie i nieprzyzwoicie 
i wyzyskują ludność. Działalność magistratu i urzę­
du walki z lichwą powinna iść po jednej linji i 
obejmować tych wszystkich, którzy zajmują się 
sprzedażą artykułów pierwszej potrzeby. W szyst­
kich paski.rzy i wyzyskiwaczy tępić się powinno 
w interesie wyzyskiwanej do ostateczności ludności 
a to wszystkiemi środkami, będącemi do dyspozy­
cji władzy, grzywnami, aresztami i odebraniem 
praw a sorztdaży.

Nazwiska paskarzy, którym odebrane zostanie 
prawo sprzedaży — podawać się powinno w dzien­
nikach do wiadomości publicznej. W ykazy te naj­
chętniej umieszczać będziemy. Paskarze wszelkiego 
rodzaju postawieni zostaną pod pręgierz! Zasługują 
na to w pełni.

W dzisiejszych czasach tylko w sposób ra­
dykalny tępić można i należy szkodników. Zarząd 
m, Lwowa i urząd walki z lichwą zabrać się do 
tego powinięn z całą energją. Jestto jego obowią­
zkiem. W  ślad zi wydanem ostrzeżeniem p. pre­
zydenta Neumann^ oczekujemy nareszcie ...czynów.

Urzędów zaprzeczenie alarmującym pogłoskom
Onegdaj o g. 12. w południe odbyła się u 

generalnego delegata rządu dr. Kazimierza Ga 
łeckiego koniereneya z reprezentan tam i prasy 
lwowskiej. W  czasie dyskusyi poruszono szereg 
spraw  ak tualnych  zw iązanych z obecną sytua- 
cyą a m 'ędzy i nnymi  także sprawę rozszerza­
nych od pewnego czasu po naszem mieście alar­
mujących pt głosek o rzekomych zmianach b> 
administracji politycznej me wsuhr dniej Wlało 
polsce oraz o zamiarach niebronicnla jej gra­
nic* W  kwestyi tej generalny delegat rządu 
k a teg o n czn ie  stw ierdził, że ani wojskowe 
ani cywilne władze nie wydały w tym kierunku 
żadnych zarządzeń, |e wszelkie przeto pogło­
ski c jakichś zmianach czy to ped względem 
wojskowym, czy też w ustroju polityczno-admi­
nistracyjnym na terenie wschodniej Małopolski 
jak również o zamiarach nie bronienia jej g ra ­
nic są zupełnie bezpodstawne u rozsiewane 
chyba ylko przez wrdgie nam  czynniki lub 
przez niesum ienne jednostki, k tóre w szerzeniu 
pan ik i 1 zartiepokpjeilia m ają specyalny interes,

Ja k  stw ierdzono bowiem, źródłem  tak ich  
plotek, są przeważnie siedliska spekulantów  gieł­
dowych. gdzie uw ijają się niesum ienni, niejedno­
kro tn ie  płatni agitatorzy, którzy rozszerzaniem 
tak ich  alarm ujących pogłosek wyw ołują sztuczną 
zniżkę naszej w aluty, przez co narażają ła tw o­
w iernych na  dotkliw e straty . Tego rodzaju wia 
dom ościom  nie należy bezw arunkow o daw ać 
w iary, a rozsiewających je, oddaw ać w ręce 
władzy.

Czas odnowić przedpłatę

K r o n i K a .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEBO.

We wtorek: „Zemsta*, kom. w ł  akt Al. nr. Fredry.
W f,rvdę: „Usiąię Kazimierz*1, operetka w 3 aktach 

K. M. Ziehrera.
We czwartek: „Monad łnieg°, d-amai w 3 aktach S t

Żeromskiego.
W piątek: „Faust", opera w  5 aktach K. Gounoda.
w  sobotę: „Książę Kazimierz11, operetka w  3 aktach 

K. M. Ziehrera.
W niegzieię: „Wesoła wdówka', operetka w 3 aktach 

F. LeliarŁ,
W poniedziałek: (premiera) „Pomysi panny Franci* 

gzki* komzclia w  4 aktach P. GavouU’a.
Początek przedstawień o godz 7-ęj wieczorem.

—«■»—
— Mars-zaiek sejmu na froncie- Marszałek 

sejmu Trąmpczyńsk. udał się w niedzielę 15, bm. 
na front 15-tej dywizji poznańskiej i rosdcielił po­
darunki pomiędzy żołnierzy.

—  Bohatersha śmierć kapelana W  bitwi# 
po o W arszawą zginął bohaterską śmiercią k i. ka­
pelan Skorupka, który z krzyżem w  lewej ręce 
* z rewolwerem w prawej, zachęcał ochotników 
do walki, idąc przed oddziałem. Padl na miijcu, 
ugodzony kulą nieprzyjacielską.

— Szeptycki ma b!q lepie). W  „Ojczyźnie* 
czasopiśmie dla, żołnierzy, znajdujemy wiadomość, 
iż stan zdrowiu gen. Szeptyckiego poprawił się 
znacznie. Wszelakie nadeszłe do W arszawy po­
głoski o pogorszeniu są zgoła bezpodstawne. Od 
gen. Szeptyckiego nadeszła następująca depesza: 
„Wdzięcznie i sercem całem dziękuję wszystkim 
poszczególnym armjom byłego frontu za tak ser­
decznie wyrażone uczucia przywiązania i życze­
nia powrotu do •zdrowia11.

— Generał Syrnon opuścił onegdaj wieczo­
rem Kraków, udj jąc się na Pomorze, gdzie obej­
muje ważne stanowisko. Z.powodu jego odjazdu 
zebrało się na dworcu kolejowym, w poczekalni 
I klasy, liczne grono obywateli, z wiceprezesem 
Bandrowskim na czele, żegnało odjeżdżającego ge­
nerała w sposóo nader serdeczny, Jako następca 
gen. Sympna w Krakowie ma przyjść gen. Zie­
liński.

—  korespondenci zagraniczni w W ars wie. 
„Kurier W arszawski•* aonosi: W  tej chwili bawią 
w W arszawie Korespondenci następujących p sm  
zag r.: Temps, Journal, Petit Journal, Matm ( u- 
rab-Kucharzewski1, Edho de Paru, Petit Paru, n, 
Iilustration.

-•o—
— Aresztowanie. We Lwowie aresztowano 

onegdaj p. Włodzimierza Doroszenkę, działacza 
ukraińskiego.

— DZIECKO POD KOŁAMI WOZU Młodej dziew­
czynce z Rzęsny (poljskrej, Franciszce Makuchów 
stóiej jjowSarzyW rodzice kierowanie wozem,, z czego 
wywlazała się ona w sposób karygodny, bo w ul. 
Janm/sljiaj najechała na fdlkiuiehue dziecko jakichś 
biednych rodziców!. Maleństwo dostawszy się pod ' 
koło, ciężkie oftnjtosło obrażanie. Makucfaowską przy- 1 
tr-yirała policja.

— OFIARA SZYBKIEJ JAZI Y. Do szpitala po. 
wsćechntgo przywieziono wczoraj wtościankę ze 
Zboisk, Annę Janczyiszyn, z połamanemi żebraniu 
Potrącą! ją za rogatkją żółkiewski jaki? automobil, 
w szatanem tempie jadaey.

— PRZYPADKOWY POSTRZAŁ. Przy numnuta- 
waniu z rewolwer en. padł strzał i zranił Filipa Kok 
]er£, kolonistę w Umtenbsrgen, koło Lwowa. Winę 
nieostrożności ponopi tamtejszy policiant Sadowski. 
Rannym zajął się szpital lwowski.

— WY»ADEK W  DRUKARŃ;. C.ężkiego kaioc- 
twa nabawił się w sobotę w nocy w drika-n, “Lwów. 
sklej*1 przy ulf Koper -na pomocnik drukarskki Maks 
Mifrizer, Nie zauważywszy, z powodu ciemności, że 
tmas-.yna pc wteszna jesś w ruchu, nieopatrznie włożył 
prawą rękę między tryby i stracił biehau trzy palce. 
Odstawiono go do szpitala.

— KRADZIEŻE W  TRAMWAJU. Wczoraj graso­
wali w wozach (tramwajowych złodzLj© kieszonkowi 
i  dziękj* nieostrożności pasażerów mleĘ 'diobry tup. 
Najdotkliwiej odczuł fch spryt uchodźca z Stobódiki 
Janowskiej, koło Trembowli, p. Jan Szymański; któ­
remu w wozie Ł. D. wyciągnięte z kieszeń portfel 
z kwotą l.lOO marek. W wozach K. D. skradziono 
Rudolfowi Secjfi-ow zioty zegarek i r.ównodześnln 
portfel z 10.000 markami, Bercie Neus 500 marek 

: i Legitymację, a Adolfowi Schindlerowi srebrny ze-, 
garek.



6 '  >-• KURJ IR LWOWSKI z dnia 1S. sierpnia 1920. Nr. 201.

Ś lu b  por. lek. Dr. Klemensa Kauczyńskiego 
z panną Zofią Toczyską odbył się dnia 7. sier­
pnia 1920 w kościele św. Mikołaja. 6021

Komitet centr. pomocy dla obroń­
ców wsch. Małopolskich.

Na wezwani: R. O. P., społeczeństwo pospieszyło 
• dk> pracy nad1 organizacją zaciągów oehotnSczych.', 
WzmucEjło istniejące i wytworzyło nowe ogniwa po­
mocy obrońcom kraju. By zyskać jak największą wy- 
ta.no; ć pracy, należę' dziaJHjjność wszystkich władz 

i towarzystw uzgodnić, a zarazem wytworzyć organ 
kontroli obywatelskiej nad zużyciem funduszów, zło­
żonych przez publiczność. Za inicjatywą gen. deł* 
rządu i gen. Lamezana, instytucje i stowarzyszenia 
zajmujące się ochotnikiem, żołnierzem, sprawami 0{. 
L. O., złączyły się na zebraniu w dniu 10. sierpnia 
far. w centralny komitet pomocy dia obrońców wschod­
niej Małopolski.

Zadaniem komitetu jest przy pozostawienie wszyst. 
kjm stowarzyszeniom dotychczasowej ich działalności 
i tych funduszów, które publiczność na ich cele prze­
znacza, zcentralizować datki ina cele ogólne równo­
miernie) f  (E^edle zapotrzebowania pomiędzy oddziały 
stacje posiłkowe, herfcąciaitóid ilp. rozdzielać, a nad- 
to przeprowadzać ścisłą obywatelską kontrolę nad 
spofsonem zbierania, i  zużycia idatków w pieniądzach' 
i w natuize, przeprowadzić ścisły podział pracy po­
między poszczególne stowarzyszenia przez porozu- 
Ljienie się delegatów i dać inicjatywę do wytworze-* 
nia nowych ognisk opieki nad żołnierzem w tych 
działach, które wykazują jeszcze braki.

Konr.fitst zwraca się do wszystkich instytucji i 
stowarzyszeń, zajmujących się sprawą zaciągów^ o- 
pieką nad żołnierzem i O. L. O., by pod adrerem 
centralnego komitetu pomocy dla obrońców wschód, 
niej Małopolski, zechciały 'zgłosić sw ego delegata 
(i jednego zastępcy). Piezydjum i komisja mają pra­
wo kooptacjj. Siedziba icentraL-ego komitetu znaj-t 
duje sia na rogu ulicy Legionów i Jagielłońjskieji 
w lokalu Banku Praskiego.

Dr. Kazimierz {GAŁECKI; Jan WASUNG.
By zapewnić równomierny rozdział funduszów 

tak ofiarnie przez społeczeństwo na moje ręce skła­
danych, jakoteż w, celu kontroli nad zużyciem gro­
sza publicznego, przekazywać będę wszystkie kwoty 
na moje ręoe składa komitetowi centralnemu po­
mocy dla obrońców wschodniej M iłopolski. Oddzia^ 
łom wojskowym, mnie podlegającym, wydaję roz­
kaz, by przez swoich delegatów utrzymywały jak 
najżywszy kontakt z centralnym komitetem.

LAMEZAN-.SALINS, gen.«por„ do w. O. G.
Wobec powstania komitetu centralnego pomocy 

dla obrońców Małopolski .wschodniej, który będzie 
mjiał możnoi ć octnfń zapotrzebowanie i zużycie pie­
niędzy przez towarzystwa zajmujące się zaciągiem, 
opieką nad żołnierzem, i O. L. U., poleciłem dyrekcji i 
policji, by przed wydaniom zezwolenia na publiczne I 
zbiórki pieniędzy łub Imaterjału, zapytywała komiterj! 
oentraLiy o opluję. — Dr. GAŁECKI. I

Poszukiwanie chłopców do służby kurierskich.
Biuro propagandy D. 0. G, 'wzywa chłopców (u- 

czniów szkół powsz. i śred.) w wieau od 12-15 lat. chę- 
tnęch do służby, kurjerowskiej aby zgłaszali się w lokalu 
Biura ul. Długosza 1. 5. I. p. w porze od a-ej.

WomgBjjiajy.
Zgromadzenie nauczycielskie odbędzie się 

we czwartek 19. bm. o g, 7. w szkole Kościuszki 
w sprawie choroby posła Smulikowskiego, na któ- 
zaprasza Wydział „Ogniska*.

 --

Pociągi pospieszno kursują tyisKO 
między Lwowem i Krakowem.

Dyr. koleji państw ow ych  w e Lw owie 
Dgłasza: Z dniem 15. bm. kursują pociąg i po­
spieszne Nr. 10 (odj. ze Lwowa 23 10) i Nr. 0. 
(przyjazd do Lwowa 7 75) tylko między Lwowerr. 
i Krakowem. 68

Ruch esobuwy miedzy 
Krakowem a Warszawą.

Dyr. koleji państw , k o m u n ik u je : Ruch oso­
bowy pomiędzy Krakowem a Warszawą utrzy- 
•many jest obecnie pociągami pospiesznymi Nr. 6 
1 6. idącymi szykami pociągów osobowych. 69

Pioskirowskię i radziwittowskie 
okrucieństwa bolszewików.
W arszaw a. P. V. Gloer, przedstawicie) mię 

dzynarodowego komitetu Czerwonego krzyża w 
Warszawie, wysłał do prezesa rosyjskiego Czer 
wonego krzyża w Moskwie, Solowjewa, radjo tre­
ści następującej:

„YV depeszy rańskiej z dnia 24 maja 1920 r. 
i w liście, podpisanym przez prezesa sowietów, p. 
Lenina i przez komisarza do spraw zagranicznych, 
p. Cziczerina, zawarta była prośba o udzielenie 
przez międzynarodowy komitet Czerwonego krzyża 
w Genewie pomocy rosyjskiemu Czerwonemu krzy­
żowi i zobowiązanie podporządkowania się naka 
zom konwencji genewskiej.

Obecnie dowiadujemy się z przerażeniem o 
okrucieństwach i mordach, dokonanych przez armję 
czerwoną w Płoskirowie i Radziwiłłowie nad per- 
sonaicm polskiego Czerwonego krzyża. Konwencja 
genewska pogwałconą została w sposób najbardziej 
niecny i cyniczny. Domagamy się przeprowadzenia 
najsurowszych dochodzeń. Prosimy o zajęcie sta­
nowiska wyłącznie humanitarnego i apolitycznego 
i o zarządzenie, aby fakty podobne nie mogły się 
powtarzać.

Dowiadujemy się równorzędnie, iż armja czer­
wona wzięła w Wilnie w charakterze zakładników 
ewent. polsKich p. Antoniego Tyszkiewicza i szereg 
innych osób w wieku podeszłym. Prosimy o nie­
zwłoczne uwolnienie ich i zapewnienie im bezpie­
czeństwa osobistego.

Niech panowie złożą dowody, iż pragną isto­
tnie uszanować konwencję genewską. Upraszam 
o wskazanie mi miejsca na froncie polskim, gdzie 
mógłbym spotkać się z pełnomocnikiem Pana w celu 
omówienia szczegółów technicznych oraz sposobów 
zastosowania konwencji genewskiej.

Gloer,
delegat komitetu międzynarodowego 

Czerwonego krzyża w  Pojsce.

Komitety bolszewickie.
Dzienniki warszawskie donoszą:
Według pusiadanych przez władze tutejsze 

wiadomości, bolszewicy po wtargnięciu w granice 
Polski, zajęły się natychmiast organizowaniem swo­
ich sowieckich komitetów.

Oprócz utworzonego w B iałym stoku — zaraz 
po jego zajęciu — komitetu pod przewodnictwem 
Marchlewskiego, utworzył się także komitet w ftom* 
Źy. Ne czele tego komitetu nbok niejakiego Ko­
walskiego stanął znany z niedawnej zresztą dzia­
łalności w  W arszawie — komunista Ciszewski. 
Był on przed kilku miesiącami aresztowany i osa­
dzony w więzieniu Mokotowskiem, skąd pod wpły­
wem wiadomości o gotowanym jakoby przez ko­
munistów podstępnem uwolnieniu, wysłany zosta! 
do więzienia w Białymstoku. Tu wskutek nagłej 
inwazji bolszewickiej zdołał wraz z innymi w ię­
źniami zbiec na krótko przed wkroczeniem bol­
szewików.

Trzeci komitet sowiecki utworzony został w 
Korolu. Na czele tego komitetu stanął podobno — 
będący pierwotnie w składzie komitetu białosto­
ckiego — Feliks Kohn.

?lhiad franeusfto=austrjaefci w sprawi0 
długów*

Wiedeń. (Pat) B. K. urzędowo ogłaszają, że 
3. bm. został zawarty układ między rządami fran­
cuskim i austrjackim w sprawie ureguloroania 
tługóro austriackich między Francją i Austrją. 
Ukłaa powyższy będzie przedłożony obu parlamen­
tom do aprobaty.

Ograniczenie obrotu dewizami i walutami zagr.
WARSZAWA. (Pat.). Ministra stwo skarbu poda-' 

jie do wiadomości: Dziennik ustaw z U bm_ Nr. 73 
c:gju»za ruzip. ministerialne z 7 sierpnia b. r o o- 
graiń zeniu obrotu dev|3ami i walutami 'zagranicz­
nemu Weałag powyższego rozporządzenia prawo han­
dlu ćiew(izain/i f£ wafflutaml zagrani cznemi przysługuj 
je jedynie instytucjom banKowym, posiadającym spe­
cjalne upoważnieni rtflnistersw.a skarbu t. zw. ban­
kom dewizowym. Reprezentanci tych banków bió-f 
rą udział w komisji dewizowej, której zadaniem jest 
regulowanie oorotu walutami i dewizami. Osoby, po-‘ 
siadające w chwili (Wydania rozporządzenia dewizy 
i waluty zagranicznie, wtnny się zgłosić do dnia 2S 
sierpnia o. r. w  mkifeterstwie skarbu bezpośrednio; 
albo za pośrednictwem banków dewizowych. Do dnia 
10 września b. r. waluty muszą być bezwarunkowo 
sj rzedane jednemu z banitów dewizowych albo P. 
K. K. P. Waluty, uzyskane po ogh szemu rozporzą­
dzenia, winny być p^zedane bankom dewizowym. 
pTzez ich posiadaczy (natychmiast po uzyskaniu, Ce­
lem ztkuipu walut obcych należy się zgłaszać wy­
łącznie du banków' (dewizowych, które w razie przy­
chylnej decyzji komisji Idewizowej co do przydziału, 
waluty, sprzedają ją klientom, a w raz'e potrzeby 
dają wystawione przez komisję dewizową pozwolę-) 
nie na wywóz izń granicę sprzedanych pieniędzy,, 
względnie dtewiz. Wywóz |z kraju dewiz i wa®ut 
zagranicznych bez tych zezwoleń jest wzbronione 
Na prowincji, poza Warszawą upoważnione są do 
wydawania zezwoleń na Wywóz oddziały P. K K. P 
Zabroniony jest wywóz za granicę wszelkich pa­
pierów procentowych dywidendowych bez zezwole. 
nSia mfdiśteifstwa skarbu. Rozporządzenie przewiduje, 
nadto szereg ograniczeń do dokonywania obrotów 
na rachunkach osób f itfcjytucji, mających siedzibę 

granicą. Komisja dewjizowa nie normę ie obrotów 
rublami i koronamii niestempłowanemi wobec cze­
go obroty tmcfi walutami żadnym cgramczeniom iiief 
podlegają, jednakże przywóz ich w granice państwa 
jest niedożywiony. Przekroczenia karane będą więy 
zieniem, względrćSe aresztem do 1 roku i grzywną 
do 100.000 marek. °raw a banków dewizowych po­
siadają na razie tte-stępujące instytucje Tnau-sowe 
mające siedzibę w Wailszflwfe Bank angielsko-ijfolśki, 
bank dla handlu li przemysłu1 w Warszawie, bank 
handlowy w Warszawie, bank przemysłowy war­
szawski bank towarzystw iwspółdzLelezych, bank za­
chodni, bank ziemiański, bank zjednoczonych zien/ 
Polski, bank związkowy ispółek zarobkowych w  Po­
znaniu oddziaJ Warszawski, |ńom handlowy S, Na- 
tanson i synowie, ziemski bank kredytowy we Lwo­
wie oodzlał w Warszawce. Równocześnie minister­
stwo skarbu powołuje qo współdziałania z komisj, 
dewizową szereg banków prowincjonalnych, których 
spis będzie dodatkowo ogłoszony.

Nowy roynślaze&.
PRAGA. (Pat.). Dzienniki donoszą, że niejaki p. 

Gustaw Leutner (Niemiec) zdołał skonstruować maszt, 
zaopatrzony kulami kolczastemi, przy  pomocy któ­
rych zużytkował dla celów praktycznych elektrezność 
z powietrza. Masziy te sięgają 12 metrów wysokości, 
napięcie zaś wynosi 300 do 1500 wolt. Na razie 
zastopował Leutner uzyskaną elektryczność ao żaró­
wek i aparatów alarmowy eh.

— *J i ' 
Przyszłość tanków.

LYON,, (Pat.). Z BrukseC podają, że geju; Erien- 
n,e, który w czasie wojny był dowódcą formacji tan­
kowych, powjiodzitL iż dzisiejsze tanki są dzieeluie- 
mi zabawkami, w przyszłości bowiem czołgi bojowe 
będą stanowić awangardę każdej dobrze wyekwipo­
wanej armji. Kawaler ja będzie zbyteczną. Dodał tak­
że, że kjedy (potrzeba było przeprowaazić p-zez Pen 
pościg za Nfemcaird, Francuzi posiadali oddziały tan­
ków, które przez rzekę mogły przeprawić się z łat­
wością.

Dawajcie złoto i srtfiro
na podKład. waluty.

W ciąga czterech dni złożono 24 kg. 
71 dkg. srebra i 1 kg. 90 dkg. złota. 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET. 
Sil. Ossolińskich IŁ
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K i n o t e a t r  
Wspaniały dramat 

w 5 aktach pt.

C H I m G R a *, u l .  A k a d e m i c k a  8  — w y ś w i e t l a  o d  1 7 . d o  1 9 . s i e r p n i a  1 9 2 0
TK 3e J S Ł  n a r  d n S T F 1 w  głównej roli A l t o e r t  B a s a e r m a n n .

J L  R r J L J  Nadto komedja F a - t a l n a  f o t o g r a f a .

IW e l c r o l o g j  a
■ Ś. t  P-

Ppor. Jan ChrząszczewsKi
dowódca II. kompanji

i ppor. Józef PiotrowsKi
dowóaca komp. kar. marsz.

L w o w s k i e g o  J3aonu A l a r m o w e g o  Nr. VI .
zginęli śmiąrcią walecznych pod Tarnopolem w dniach 3 
i 6 sierpnia 1920 wypierając poza Seret hordy bolszewic­
kie, o czem ze smutkiem zawiadamiają towarzysze broni

Oficerowie i żołnierze lwowsk. Banna Alarm. Nr. VI

0 udział kupców i przemysłowców 
polskich w jarmarku jesień, w Lyonie.

WARSZAWA 15. sierpnia (ra t.)  W  czasie 
m iędzy 1 a 15. październ ika br. odbędzie się 
w Lyonie ja rm a rk  jesienny, w k tó rym  uczest­
niczą między innem i następujące g ruuy  in tere­
sujące wywóz P o lsk i: alkohol, węgiel, oleje, 
sm ary  m ineralne, naczynia b laszane em alio­
wane. naczynia kucnenne, m ateryały  budo* 
wlane, drzewo, drzw i, ram y  okna, beczki klepki, 
c tm en t, p ro d u k ta  rolne, nasiona, cukier, cy- 
korya, jarzyny , w ędliny i t. p. R adca handlow y 
przy poselstw ie w Paryżu donosi, iż nieposia­
dan ie  tow arów  na wywóz w danym  momencie, 
nie pow inno stanow ić przeszkody w uczestni­
czeniu w ja rm a rk u , albow iem  firm y francuskie 
zawiei ają na  ja rm ark u  um ow y o dostawę w 
term in ie  najm niej 6 miesięcznym. W  poprzed­
n ich  j a rm arkach  w Lyonie Polska uczestniczyła 
dw ukrotnie, było by więc pożądane wzięć.e 
udziału  w ja rm ark u  polsk ich  kupców  i przem y­
słowców, gdj ż naszą nieobeóność w ykorzystali­
by  n iew ątpliw ie nasi konkurenci w  innych  
k ra jach .

wersac# przyczynet fę  kapitan Fr. Bogucki Klim®) Białkowska Paulina 30 pak. 8 sztuk monety żelaznej 
tak krótkiego trwania f "pólka prosperowała znako-1 mtiedz. i niklowej. Jan [Witkowski robotnik magazynów!
Hnjcfe. W ciągu jfeitesiąca pobrano bowiem kwotyf 
na 241.403 kuron.

Krokowski i Kwtfjbclńjski, jako wojskowi, sta-, 
nęli przed sądem poiowym DOG. we Lwowie i wy­
robem  z 20. stycznia br. zostali zasądzeni pierw- 
szy na 10, kfrugji na 18 lat więzienia. ,

Przecjwkoi Rosenmannowi i Stankiewiczowi od­
była się rozprawa od 15. do 20. marca br. przed są ­
dem wojsk. O. G. Lwów. Ostatecznie orzekł sąd swo­
ją riewłaściwość, przekazując sprawę s/ądowi karne­
mu okręgowemu, w motywach zaś podkreślił, że 
w przewinieniu oskarżonych nie dopatrzył się zna­
mion zbrodni z (par. 327 w u. k., działania przeciw
sile zmojnej (państwa, a nie o oszustwo.

•
Wczorajszej rozprawie przewodniczył podpułkow- 

lik  dr. F. Godowski, oskarżał major dr. Orski" oskkar- 
żonych broni dr. Pferaekii (Stankiewicza) i ‘ dr. 
Hterpchtal (Rosenmauna). Protokołuje pchoi Mantę* 
Rozprawa, do której powołano szereg świadków i 
która zapowiadała się na kilka dni, zamknęła się 
nadsriod-iiawaiiie już dzfLiaj — wyrokiem^

Powołując się na niedawne rozporządzanie mini­
sterialne, oddające osoby cywilne pod kompetencję 
cywilnych sądów karnych, niezależnie od' występku/; 
uznaje sąd powtórnie pwą niewłaściwości,

Prokura :or wnosi o oam^zenie rozprawy. Po 
sprzeciwie wtelbśionyjn przez dr. PierackIego„ tęy- 
bur ał zamyka rozprawę.

Nadesłane.
(y«i rubrykę tę redakcja gila biarze •dpowiedztalnolel',.

Dr. S . MIKOŁAJSKI
ul- Śniudecfclch 6. II. p. ord. od gndz. 3—3 popol.

w chorobach wewn. i chor. dzieci. 1

D e n t y s t a  D r .  J A H  B R Z E S K I
ordynuje lw ów , ul. Akademicka 3. Bezbolesne wyry­
wani e zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 5

Podziękowanie
Nie mogąc każdemu osobno dziękować składam tą 

drogą serdeczne podziękowanie wszystkim którzy wzięli 
udziat w  pogrzebie nieodżałowanego męża mego ś. p. Ale­
ksandra Adamowicza, oraz tym, którzy wyrazili mi swoje 
współczucie.
6022 HELENA ADAMOWICŻOWA Z DZIEĆMI.

Z sądu wojskowego.
ECHA AFERY GUMOWEJ

Przed „ądwn wojskowym O. G. pi-zy ul. Zamar- 
styuuwskLl wznowiono wczoraj sprawę głośnej afery 
gumową); Rosetimenn-Stanlii uwicz. Przeszedłszy wśród 
murów sąaowych szereg *etapćw, sprawa sama po 
K>czn.tsfl przeszio trwauiii wróciła do sądu, z którego 
wyszła, a jest to jeszcze akt ostatni. Historję 
całą pozwolimy sobie Czytelnikom w kuku słowach! 
przypomnj.ić.

Dnia 24. czerwca ub. r. zawiązali c skarżeni Ka- 
7jmierz Sxańk(.‘wicz 1 Jakób Rosenmann wraz z 
por. Kv, łrcuiskiitn 1 adwokatem Krokowskim spółkę 
tajną w celu dostawy gum i przyrządów automo- 
t&lowyofl dla armji feten- Iwaszkiewicza. Obaj pierwjsi 
dostarczy ł kapitału, Krokowski nuał staraó się o to; 
by gumy z korzyścią dla spt! łki oceniano, Kwieciń­
ski zaś, jako urzędowy oceniciel gum w dowództwie 
grupy samochodowej, ooeiąał je. Zysk dzielone do 
spółki,

' Interes cały funkcjonował ledwie przez miesiąc 
bo już 29. llpica ub. r. znalazł się Stankiewicz 1 Ro- 
senmami pod kluczem, dnia następnego zaś ten sam 
los spotkał obu innych spólników Do wykrycia mal-

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na armję ochotniczą:
Członkowie Ot L. iOi. - S. O: w Gródku Jagfell1: 

złożyli w markach: Hapka Szczepan 100, Zalewski 
Marejn 60, Iżycki (Leopold1 50, kfiączynski Kazimierz 
20, Zioło Juljar 20, Preidel Edward 20; Falkiewicz 
Józef 20, Paluch Adolf 20, Le Bouton Stanisław 200;
Labuda Kazimierz 20, Kcstrzębiski. Jan 20, Szylar 
Teofil 20, Haas iWifhdhn 10, Zapotouki Ludwik 10;
Jankowski Jan 10, Smyk Kazimierz 20, Smyk Jó­
zef 10, Eberhńrd Władysław 20, Dittrićh Jakób 10;
Ketter Franciszek 20, Tchorzewski Adam 5, Kunz 
Karol 10, StuiSgłowa StanLław 20, 6trysko Józef 
20, Sączyńsikt Władysław 25, Turski Jan 20; di".
Malsburg Henryk 200, Skotnicki Stanisław 40, He- 
wak Pawieł 400, Gchronk1* dzieci w Uhercach1 niez.
130, Welczer Bronj^aw 50, Grochowicz Michał 2Q; 
d!r. P anoda AdOlf 100, Kostrzębski Stanisław 25 Hna. 
towicz Ferdynand1 10, Iks. Kuziara 50, Frankel B. 50;
Lang M. 150, Beltruu Józef 25, Ślipko Józef 10;
Mathiuser Bolesław 20, Hajduk Autcni 20, Lewko­
wicz Jan 10, !hr. Łoś Justyn 100, Manaster-M Sta­
nisław 20, Łata Stanisław 80, Murzynrec Eljasz 10;
Solarski Albin 10̂  Błaszkowta. Franciszek 100  ̂ Szy- 
balski Zdzisław 100, Mazur Jan 50, Ekspozytura bu­
dowlana t  Giódkli Jagiell, zebrane oo puszki 720; 
razem 3.220 mk.

Zebrane przez urzedbików Drohobyeklef rafinerj! 
olejów wokalnych “Dros" 2.910 mk. Kwotę tę złożvti 
w markach pp.: dyrektor Borou icz Józef 700, inz.
Stop a Ma«j H 400, Sponer Franciszek 350 Traugott 
Józef 210, Sau^t Zygmunt 220, Rotb Izydor 110;
Kobielnik Jan 140, MicnaŁiwski Władys.aw 220 Mer-
zel Leoraold 180’ Brusch Karol 150 Hochroth1 Marj* ■».
kuś 150, Kotowicz Włodzfmferz 80; K, Schreyero- 
wie w Łanach k. Szczerca 100 mk.; inż. Józef Bo­
rowicz, dyr. rafinerj' [iiafty “Dros“ 5.000 mk.

W trzecią rocznicę śmfercl śp. Feliksa Bil'ińsk‘e- 
go ur. 1877 r. a zmarłego z odniesionych ran w bo­
ju — rodzina 100 mk. Z okazji imienin bratanicy Ma­
rysi — Andrzeiowie Baternay 100 iiik. Nie mogąc u- 
dżwignąó karabinu, pferwsze zapracowane 100 mk.
Henryk Brejt ucz. 4 kl. realnej. Ob. Bergerówna Ja- 
ntina w swoimi i (koleżanki imieniu żołd OL.—MSCt 
210 mk. Ob. Bilińóke Kazimiera żołd' 20 mk. Ob Ku- 
żdński, członek centr. pogotowia 20 mk

Na armję odhiuliiczą do dyspozycji majora Anra- 
Hama: Ob. Bednarska Janina żołd 175 mk. Ob. Bed­
narska Marja żołd 140 mk.

Na osi! “Wszystko dBa fron‘.a«:
J. Marks, Kosmacz 365 mk.; K. 4Schr.ezowie w , ady w apteee Róża Eltisów. 

ŁanŁch k. Szczerca iOO mk Wygrane w prełeransaji* Koaów. 5061

budowlanych 25 mk. Robotnice magazynów budow­
anych Ni. 2 50 mk. M. S. 5 mk. Regina Mikolaszo- 

wa 1/4 dolara srebr. i 1 dinar srebr. Firma fotogm- 
ficzna e‘0/eogra)iIa“ dr. Herryka Mukolasza 500 mk. 
Inz. W. Mo zer 500 mk. vV|. C. zoid z MSO 140 mk:

Na buty dla żołn erza por.:
Zebrane przez p. Felicnowską z Borysławia Ja­

ko podatek od' okien 720 «ik.
i Na ocjemniaTyich! inwalidów:

M. B. i B. S. 25 mk. ,

K u r s a  g i e ł d y *
I.wów. 16. sierpnia 192C.

I. AKcje bankowa za sztuką Rącznii z kuponem bieżącym.
Waluta markowa 

Warto*? nommama 
Ostatnia aywidenda

płacą: iądąją: tran lak.
Bank akcyjny związkowy korony Marki p.

IV i V emisji 40 0 - 30 370 00
Bask gal. dla handlu i prz 4Gu—32 550-— - —
Eank hip gaL *00—28 580 00 — —
tank hip. zemeL 400 — 24 340-00 — —

Bank ludowy 200—10 215-00 — ■—
Bank przemysłowy 400—20 450"— —•—
Bank ziemsk. kred. ga i 400—30 J85-00 —

Browary lwowskie 
To w. Chodorów 
To w. akc. f abr. kar. 
Fabr. cementu .Fortlanc' 

Szczakowa*
Tow. akc. ,Uallę)a*
Tow. Gafota 
Tow. Górka
„Oikos* ZaKłady przem.

arzewnego 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlowe 
Tow. Rakszawa 
Za_lady elektr. .Siersza* 
Gai. Zakł. góm. Siersza 
Tow. Zieleniewsłd

U. Akcje Tow. handl. 1 przem.
płacą: żądają:

korony marki p.
600—60 850— t
200—00 1000-- —
200—30 5 6 0 -- -

tiansnk.

200—40 -
400—100 11-900 
200—00 1 0 5 0 -  

2 0 0 -2 2  l.łuO—

r428—Oo 2800*- 
700—00 1100-— 
200—30 330-00 
200—40 350-—
200—06 750-00 
200 -  00 1450*— 
200—28 f 400- —

Listy zastaw.nr za 100 M (bez. kup. bież.)
płacą: żądają: transak.:

- Waiuta marko wa
4Va prc. Banku MałopoLkiegu 8 8 - 90— —• —
4 / ,  prc. Banku hip. gal. 88— 90-— -------
4 prc. Banku hip. gal. 8 8  00 85-—
4*/3 prc, Banku hip. zemd. 92-— 94'— — ■—
4*/, prc. Banku kraj. gaL 9vor 96— —■—
4 prc. Banku kraj. gal. 9 0 - P 2 -— —■—
4l/s°/o Tow- Lred. gai. ziem. 94— 96"— —•—
4(l/li Tow. kred. gai. ziem. 88"— 90-— —■■—
41/1 prc. Banku kred. ziem. gaL 88"- 90 —

Obiigi za 100 M (bez kuponu bieżącego).
płacą: żądają:

4’/2 prc. Komun. Banku kraj.' 86-00 88-06
4 prc. Kumira. Banku kraj. 81"00 8300
4 prc. Kol. lokal. Banku Kraj. 78-00 8000
ć“,’t Pożyczki kraj. gal. z r. 1893 8000 82-00
4%  Pożyczki kraj. gal. zr. 1904, 1905 80'00 82 00
4 prc. Pożrezki kraj. gal. z r. 1908 (szkolna) 8200 8400
4l/j prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 84-00 86-00
4J/a prc. Pożyczki kraj. galic. zr. 1914 86 00 8800
4 prc. Poż. m. Lwowa * r. 1896, 1Ł00, 1911 80-00 82-OC

OGŁOSZEN IA.
P o l e c a m y  c t .o  a p r z e d a m a .
Posiadłości ziemskie, realności miejskie, (domy) jakoiel 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa. Panów w ł a ś c i c i e l i '  
prósimy równocześnie o łask. staw. nam swoich posiadło­
ści do sprzedania. Przeprowadzenie transakcji załatwiamy, 
pod baidzo korzystnemi warunkami Międzynarodowy Za­
kład KomuniKacyjny. Dom Komisowy i ekspedycyjny. 
Poznań, ul. Rzeczypospolitej nr 9. Tel. nr. 3869. 4947

Hanka i wychowanie.

KURS tańców rozpoczynam 
1. września Zapisy przyj­

muję codziennie. 
Friedrichów 5.

Loeffler 
5082

Posady i prace.

Ma tu r z y s tk a  ukończony
rok chemji, posznkuje po-

Ew a k u o w a n y  uczeń j*niy-
st/czno-teehniczny z dwu- 

letnir praktyka poszukuje za­
jęcia w zakładzie dentyrtycz- 
no-technicznym. zgłoszenia
pod uczeń do Admin. „Kurje- 
ra“. 6701

PANNA zajęta w godzinach 
przedpołudniowych w Ban­

ku poszukuje zajęcia popo­
łudniowego Łaskawe zgłu­
szenia w Redakcji .Kurjera* 
pot. sStefania*. 5066.
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tapno i sprzedaż:

FORTEPIAN p&Msan-irowy, 
bardzo dobrze utrzymany, 

okazyjnie do sprzedania w 
składzie fcrtep., ul. Ziruoro- 
wićza I. 10.

POSZUKUJĘ kupna kamie- 
nicyz Tpkładem200.0j0mk, 

Gadzienia ara. Dekerta 22. 5074

DO sprzedania: łóżeczko bia­
łe łzlazne ze zdrowego 

dziecka. Piecyk żelazny. Ujej­
skiego B. II. p. 5089

DOKEK murowany kryty da- 
rnówką nowy o dwóch po­

kojach z kuchenką ogródkiem 
i p ndnią do sprzedania bez 
Iko z urządzeniem. Lewan- 
Aówka Piastów 25. 6020

oEWrEN oddział wojskowy 
zakupi kompletny serwis 

na 12 osób z całem urządzę ■ 
niem kuchenuam. Adres w 
Admin. ,Knrjera“. 6016

IOJNA kóza do sprzedania 
’ Bilińskich 19. 60r8

n

Różne.

ZGINĄŁ pies ratler samiczka 
czarna z ż Iłtem dwa ty­

godnie temn w okolicy ulicy 
Łyczakowskiej j oddać za Wy­
sokiem wynagrodzeniem No­
wy Świat 12. Dembowska, 

5083

Mieszkania.

ZARAZ do wynajęcia pokój 
częściowo umeblowany z 

osobnem wejściem za 150 mk. 
Zgłoszenia pod „150“ w  \dm .

5087

Re&r/izycja samochodów.
Według nadesłanego z Ministerstwa spraw 

wewnętrznych zaw iadom ieni Ministerstwa spraw 
woj'skowych Sekcji samochodowej z dnia 27. lipca 
1920 nr 9298jSam, przeprowadzone w hpcu br. 
przez specja'ne Komisje rekwizycyjne przy D o­
wództwach Okręgów Generalnych (Dowództwa 
Wojsk Samochodowych) rekwizycje samochodów 
prywatnych i motocykli nie dały pożądanych re­
zultatów, z powodu nie stawienia wielkiej ilości 
samochodów do rekwizycji.

Wskutek reskryptu Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 29. lipca 1920 nr. AW. 95 . |8 
i w ślad za reskryptem z dnia 11. lipca br. L. 
16.002/pi. wzywa się wskutek resi<rypłu Prezydjum 
Namiestnictwa we Lwowie z d. 4. sierpnia 1920 
L. 17.o92|20|pr administratorów nieruchomości 
lub ich zastępców do zgłoszenia w dniach 3-4. 
wszystkich samuchi-dów i motocykli garażowa­
nych na terenie ich poresji.

Zgłoszenia te winny bvć uskutecznione pi­
semnie do  Władz administracyjnych T. instancji 
w mieście Lwowie, zatem w Magistracie, które 
następnie przeszłą bezzwłocznie do właściwych 
® . O. G.-(Dowództwo Wojsk Sarilochodowych).

Od obowiązku zgłoszenia wolne są te sa­
mochody i motocykle, które w dniu 16. lipca br. 
były przedstawione przed Komisją rekwizycyjna, 
o ile posiadacze ich wykażą sięodnośnem  zwol­
nieniem od rekwizycji, ile że niezależnie od po­
wyższego zarządzenia, nastąpi energiczne śledze­
nie za samochodami i motocyklami ukrytymi 
przed rekwizycją.

Niestosujący się ao niniejszego wezwania, 
pociągnięci zostaną w myśl art. 15 ustawy z d 
11. kwietnia 1919 Dz. p. p. Nr. 32 por. 264 do 
surowej odpowiedzialności.

5086

jaa żyto, pszenicę
do siewu i prosimy o nadsyłanie ofert

M  M ID I we lewie e>. Kcpetsika 23.

mm J
»»

Komitet funduszu wybrany z Grona Profe- 
sowrów Szkoły Politechnicznej we Lwowie za­
wiadamia, że drogą składek zebrano dotąd w go­
tówce .................................................... Mo. 684.000
wydatki na druki, koperty, znaczki poczt, 
blankiety P. K. O. Mp. 6.240*
zasiłek dla chorego słu­
chacza leczącego się w
Zakopanem . . . .  Mp. 3.000 Mp. 9 240 
pozostaie netto w gotówce . . . Mp. 674.760
Prócz tego w deklaracjach jeszcze
n iezrea lizow anych ....................... . Mp. 92.000

Razem . . Mp. 766,760
Na długoterminową pożyczkę „Odrodzenia" 

oddano niemal całą gotówkę, t o  subskrybowano 
w Banku Krajowym i w Pocztowej Kasie Oszcz. 
na ten cel Mp. 658.000.
i

Komitet prosi osoby, które deklarowanych kwot je­
szcze nie uiszciły oraz te, które otrzymały odezwę, a maja 
chęć poprzeć nasze cele, bv raczyły wpłacić di tkl przed 
końcem bm. celem umożliwienia dalszej subskrypcji po­
życzki „Odrodzenia”, która jak wiadomo, będzie zamknięta 
v dniu 1. września br.

Po ukończeniu akcji ogłosi Komitet drukiem dokła­
dne sprawozdanie z wpływów i wydatków.

Kowitei funduszu styendyjnego „Obrony Lwowa1, 
M a iak iew icz, rektor.

Obwieszczenie Nr. I dlauchodźGćw
Położenie wojenne zmusiło Was do opusz­

czenia domowego ogniska. Rząd poczynił przy­
gotowania, by ulżyć Waszej doli i udzielić Wam 
pomieszczenia. Wo ewództwo Poznańskie i Po­
morskie udzieli Wam gościny z całą gotowością 
przyjmując Was jako swych braci przybywających 
z kresów wschodnich. Pomoc może być jednak 
tylko wówczas skuteczną, o ile ruch uchodźczy 
skierowany będzie celowo a uchodźcy poddadzą 
się przepisom obowiązującym W W aszym w ięc  
leży interesie udzielić posłuchu organom  w y­
konawczym  i zastosow ać się  do wydanych  
przepisów.

1. Każdy uchodźca winien okazać na stacji 
kontrolnej dowody osobiste (legitymacje, paszpo­
rty; w celu uzyskania wizy ewakuacyjnej.

2. Uchodźcy nie posiadający dowodów oso­
bistych (legitymacji, paszportów) otrzymają tym­
czasow ą przepustkę ewakuacyjną na podróż do 
stacji krańcowej i tern, że winni się postarać w 
czasie na przepusfte określonym u władz w miej­
scowości zamieszkania o dowód legitymacyjny.

3. Każdy uchodźca winien się poddać na żą­
danie władzy, rewizji osobistej i bagażu.

4. Każdy uchodżća winien się poddać na żą- i 
danie włączy, oczyszczeniu, celem uniknięcia roz­
szerzenia się chorób zakaźnych.

5. Wszystkich uchodźców obowiązują wszel­
kie przepisy i zarządzenia władz ewakuacyjnych i  

którym wir.ni okazać bezwzględny posłuch.
6. Uchodźcy podlegają wszelkim przepisom 

prawnym, obowiązującvm obywateli b Dzielnicy 
Pruskiej. Podczas istniejącego stanu wyjątkowego 
pozbawionym może być wolności na przeciig 3 
miesięcy, o ile za czyn popełniony ustawa kar 
cięższych nie przewidują, (kary śmierci lub kary 
więziennej;, kto działa szkodząco lub zagra­
żające be ip  ećzeństwu Państw a lub porząd­
kowi publicznemu

Za czyny szkodbwe poczytuje się: a) podbi­
janie cen, namawianie do ich podwyższania, b) 
wywoływani^ do niezadowolenia, rmanowicie przez 
krytykowanie cen i zarobków, c) uprawianie li­
chwy i spekulacji, gromadzenie produktów pier­
wszej potrzeby, skupowanie ponad normy prze­
pisane i placecie cen wyższych niż cęny przez 
władze ustanowione.

Poznań, dnia 9. sierpnia 1920.
Specjalny Komjsdrz dla spraw ewakuacyjnych

Dr. Gantkowski.
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Czas omówić przedpłatę
Prosimy o rychle odnowienie prenumeraty

celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 1 miesiąc 
we Lwowie . . . .  40 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 
do d o m u  44 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w ealej Polsee . . . 45 mk.
w innych państwach . . .  50 mk.

Prenumerata na kwartał we Lwowie • 120 mk.
z dostawą do domu . . . 132 mk.
z przesyłką pocztową w całej Polsee 135' mK.
w innych państwach . . . 1 5 0  mk.

Cena poszczególnego numeru na Lwów i na
całym obszarze Polski

2 marki.

i e s z c z e r a s ,

do uchoźędw mężczyzn
1) Wszyscy mężczyźni w wieku poborowym 

od lat 18 dn 35 winni się zgłosić t^zilwJocznie 
do najbliższych powiatowych Komend Uzupełnień.

2) Wszyscy inni mężczyźni ao lat 42 lub też 
starsi, ale fi.zcznie silni mają obowiązek moralny 
zgłaszania się na ochotnika do biur werbunko- 
wycn Armji O-hotniczej które im wskażą P. K. 
U. lub władze policyjne

3) Mężczyźni od 16 do 50 lat, któ-zy nie 
zostali pobrani do uojska z poboru lub jako o- 
cho»nicy, podlegają przymusowej służbie w Za­
chodniej Straży Ochotniczej i winni się zgłosić 
bezzwłocznie do Komendantów powiat Z. S. O.

4) Kto się nie zastosuje do przepisów, za­
wartych w art. 1) i 3) niniejszego rozporządze­
nia, podlega ciężkim karom przewidzianym w 
odnośnych ustawach.

Poznań, dnia 9 sierpnia 1920.
Specjalny Komisarz dla spraw ewakuacyjnych

Dr. Gantkowski.

P I R M A

hzkn  & Krzysiak
we Lwowie, ul. P&dlewskiBga 7

Polem w dowoloytb ilokiact po ce&acli pizystepsycb
(Wobec braku tłuszczów i cukru bardzo na czasie)
C ia rn iiiia i lę  konfiturową w słoikach po 
80 dkg. (2 funty ros.) netto, poziomkową, 
truskawkową, w iśn iow ą i t. p., tudzież 
śliw kow ą, wyr. znanej firmy FRANCISZEK 
FUCHS, ; DYNOWIE w  WARSZAWIE. 
C z e k b la tię  prawdziwą szwaicarską w róż­
nych gatunkach. Ka2?3D w paczkach i na 
wagę, holenderskie, angielskie i szwacarskie. 
K a k a o  holenderskie z cukrem na w agę. 
K o n s e rw y  pom idorow e w większych i 
mniejszych paczkach, i .z r b a tę  W ysockiego  
w oryg. opakowaniach po ‘ij,, %  V4 i J/2 
funta ros. „ K a w ę  G o s p o d a r s k ą "  marki 
Łabędź, znakomitą w smaku z Łabędzkiej 

fabryki cykorji Łabędź-Działoszyn.

i t. p. artykuły. 5u88

I W O N I C Z U
są w o ln e  m ie s zK a n fc . 
Sezon da końca w rze n ia .

Powszechnie znany

pou firm;

Karol Kraniboraski
w  K ra k o w ie , u !. K ru p n ic z a  0 .

z n a j d u j e  si ę j u ż  w  p e ł n y m  bi euu,  p r z y j m t  
^je z a m ó w i e n i a  i w y k o n y w a  j e  w k r ó t k i c h  

t e r m i n a c h .  C e n y  p r z y s t ę p n e .

Za redaktora naczelnego: Dr, Włodzimiera Jam|»■ i- Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. Redaktor ocąpowieazłainy: Taaeusa stnotńri^


